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Listy
Uznanie Sowietów przez rząd Macdonalda uczyniły wschod-

nich sąsiadów Polski objektem ogólnej uwagi. W państwach, w
których sfery kapitalistyczne posxadnJa wpływy na rząd, zauwa.
żamy rosnące zainteresowanie się Rosją. Objaw ten tłumacyć mo-
źna zarłocznością tegoż kapitału, który za pośrednictwem swego |
rządu szuka nouych terenów dla korzystnych praktyk. Na tej ni.
wie wyrastają chęci rządów Szwecji i Grecji, które są już w prze-

dedniu uznania Sowietów, _Nie można zrobić wuąŁku pod tym
względem nawet dla rządu robotniczego Macdonalda. Labor Party,
nie tworząc absolutnej większości nad innemi grupami politycz-
nem! w kanstelacu parlamentarne: w Anglji, idzie w ostatnich
tygodniach na przeciwne jej programowi ustępstwa na rzecz li-
berałów i konserwatystów. Nie można zaprzeczyć, że Macdonald
jeszcze na długo przed dojściem do władzy, zapowiadał uzname

rządu sowieckieg w Rosji ezehby jednak urzeczywistnieniu tej
apowiedzi po ukunstytuowaniu się rządu robotniczego w Anglji
mie leżało w interesie lub nie trafiało do przekonania pozostałych
dwuch grup, które tworzą przeważającą większość - czy udałoby
się przeforsować ją przez liczebniejszą opozycję?

śledząc aktualizujący się Obecnie problem sowiecki w konty-
nentalnych panstwach Europy, zapytujemy siebie, dlaczego spra-
wą tą nie zajęto się wcześniej? Owszem, zajmowano się nią, ale
wysiłki te sały wręcz w odwrotnym kierunku. Powyżej uymlęnlo-
ne pytanie postawiłem pewnemu finansiści, nie poślednemu zna-
wcy niezbadanych dla nie-finansisty tajemnic pieniądza.  Odpo-
wiedział mi, że obecna chwila staje się odpowiedną dla nawiąza-
nia stosunków z Rosją, gdyż staje się ona „comme il faut", jaką
być powinna. Odpowiedź ta daje się wytłumaczyć następująco:-
Rosja stała się (dosłownie) jaką być powinna. Jest to poniekąd
prawda. Obecny ustrój państwowy Sowietów przyjął po części
dawne prawa carskie, modyfikując je nieco. Luki w kodeksie
wypełnił bądź to zapożyczonemi ustawami państw innych, a w zni.
komej tylko części uchwalił własne. W ustroju społecznym także
powoli powrócono do maksym (jak dla komunizmu bardzo prze-
starzałych - przyp. zec.), które nadają się do urzeczywistnienia
i umożliwiają życie społeczne, Wewnętrzny ustrój Związku So-
cjalistycznych Republik Rad mocno przypomina łady państwowe
i społeczne innych państw, gdyż rząd moskiewski,  zapoznawszy
probieże pomiędzy utopią i możliwością, zrobił odwrót na całej
linji, ale tylko do pewnych granie. Formułek i zaklęć komunisty-
cznych nie usunięto; naprzeciw, niejako egzorcyzmy bywają one
odmawiane w szkołach, na wiecach, w prasie i t. d., pozostając
nadal grożnem (memento) dla posiadaczy. Dlatego mogę śmiało
dementować mojego interpelanta, który wypowiedział zdanie swo-
ich sfer, Jak np. pogodzić jego zdanie z tym chociażby faktem, .
że podczas gdy w Zachodniej Europie przemysłowcom i kapital.
stom nie wystarcza 8-godzinny dzień pracy, i starają się wszel.
kiemi siłami zaprządz robotnika na dziewięć lub dziesięć godzin
do warsztatu pracy, w Rosji sawxeckxej redukują obecnie dzień

roboczy do sześciu godzin. Wątpię, ażeby ośrodki kapitalistyczne,

zainteresowane kwestja rosyjską, o tem nie wiedziały. Co tu mó-

wić dopiero o innych świadczeniach fabrykantów rosyjstich na

rzecz robotnika, o których kapitał innych państw ani słyszeć nie

chce. Chociaż z tego czerwonego raju dochodzą nas wcale niepo-

cieszające wieści o położeniu klas robotniczych, ale fakt pozostaje

faktem, Czy ta część zysku przedsiębiorców tonie w kieszeniach

komisarzy, zostaje wydawana na środek tak pacyfikujący, jakim

jest oręż lub na propagandę kompnizmu, o tem nie wiemy, tylko

na razie wymieniamy niezaprzeczone wiadomości, codziennie nas

z Rosji dochodzące.

Pospiesznę dążenia do nawiązania stosunków z Rosją, można

określić także jako rywalizacje kapitału, Straszny ten potwór,

w żarłoczności swojej nie cofa się przed niczem: powoduje droży-

znę, po wyssaniu krwi ze zdanych na jego łaskę plebeuszy, zwal.

cza i zjada słabszego swojego brata, a łącząc się w stada, czyli

trusty, monopolizuje zaspokojenie najnieodzowniejszych potrzeb

życiowych; czasami, dla dopięcia celów, prowokuje wojny, zasia-

dając do krwawej uczty.

Do niedawna byliśmy świadkami gigantycznych zapasów ka-

pitału francuskiego z niemięckmi. Kapitał francuski okazał się sil-

niejszym i zwyciężył. Ich pobratymiec angielski, który milcząco

przypatrywał się zmaganiom, zaniepokoił się mocno zobaczywszy,

że jeden z nich zwycięża. nie mogąc poprzednio wpaść na koncept,
że z walki, o ile nie kończy się ona remisowo, zawsze wychodzą:
zwycxęzca i zwyciężony. Widz zza kanału La Manche począł zało-
wać, że nie wziął strony jednego z walczących, słe pomyślawszy,
że lepiej późno jak nigdy, wpił zęby w szyję mało pneczuwnjącej
go zwycięzcy. Podaje tu nagą, brutalną prawdę, gdyż dla całej
tej akcji posługiwano się środkami, o charakterze obcym speku-

*lacjorh finansowym, które pozornie przesuwały właściwę cele na
plan drugi, jak: noty, dyplomacje etc. .

Przed rozjuszonymi zapaénikami otworzył sig ostatnio nowy
horyzont dla żeru. I oto obecnie jesteśmy świadkami rzeczywiste-
go „Drang nach Osten" kapitału międzynarodowego.
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Trocki nosil śię

 

z myślą zdra-
dzenia bolszewickiej R03]:

Obiecał przywrócić monucbnw mmm za dmołmqpen-

sig - Z powodu:zakochaniasięw pięknej Minute

£
NEW YORK, 11 kwtefia.

Specjalny korespondent łondyń-
skiego Daily Mail i paryskiego
Matin'a, który dopiero powrócił
do New Yorku po dwu miesięcz-
nym pobycie w więzieniu bolsze-
wiekiem, przywiózł nieprawdopo-
dobne, jak nawet na bolszewickie
stosunki wiadomość, iż Trocki,
bolszewieki komisarz wojny i flo
ty nosił się z zamiarem zdradze-
nia bolszewików i ofiarowałwiel-
kiemu księciu Mikołajowi Miko-
łajewiczowi przywrócenie w Ro-
sji monarchji pod warunkiem u-
zyskania od przyszłego rządu car-
skiego stałej pensji i wizy rosyj-
skiej na przebywanie we
stkich państwach europejskich z
wybraną przez, siebie kochanką,
piękną Anną Michajłówną, wktó
rej Trocki zakochał się do sza-
lenstwa W tej sprawie Trocki
przez specjalnych postancowpo-
rozumiewał się z przedstawicie-
lami monarchistów rosyjskich w
Paryżu, którzy jednak nie mogąc
uwierzyć w szczerość propozycji
Tmcklcgo, zbyli je milczeniem.
Jednym z powodów dlaczego mo-
narchiści obawiali się traktować
poważnie propozycję Trockiego-
była śmiesznie mała cena za ja-
ką Trocki godził się przywrócić
carat w Rosji dla wznowienia któ
rego monąrehiści rosyjscy prze-
lali morze krwi i poniesti olbrzy-
mie straty na polach bitew. ,
Miłosna przygoda Trockiego na

wzór rzymskiego wodza Antoniu«
sa i egipskiej Kleopatry, dla któ-
rej wódz rzymski naraził byt pan
stwa rzymskiego, omal nie spro-
wadziła do podobnych rezulta-
4ów. Dzięki energii bolszewickiej

tajńć" rokowania
Trockiego z monarchistami zosta
ty ujawnione i plan zaprzudanm
130 mil. narodu rosyjskiego w da'|
wną niewolę carską udaremnio» (*
ny, by tylko uzyskać możność
13cm przy boky swej kochanki

w zacisznym domku w jakimś od

Jegłym zakątku świata,

Gdy jego zamiary zostały wy-

kryte, starszyzna bolszewicka u-

znała, że dla Trockiego konieczna

jest przymusowa .kuracja dla po-

ratowania zdrowia. Wyrokiem są

du starszyzny bolszewickiej, Tro-

cki został skazany na wygnanie

do odległego zakątka leczniczego

w górach kaukazkich, gdzie do-

tychczas przebywa, pilnie strze-

żony przez agentów czerczwyczaj»

ki.

  

   

  

 

  

 

Francja i Rumunia zawrą

wzajemny traktat bez-

pieczeństwa

PARYŻ, 11 kwietnia. - Pra-

sa francuska, nmamając toast

wygłoszony |przez prezydenta

Mileranda podczas uczty zgoto-

wapej na przyjęcie pary

skiej wyraża przypuszczenie, że

wizyta rupuliskiej pary królew=

skiej nia podkład polityczny. Wy

rażone przez węglem Poinca-
rego pragnienie, by dawne i
przyjazne ' stosunki" pomiędzy
Francją i Rumunją zostały jesz
cze bardziej wzmocnione jest
zapowiedzią zawarcia wzajem
uważane za chęć zawarcia wza-
 

 

_BACZNOSC BROOKLYN!

JUTRO! JUTRO!

_. UROCZYSTY

OBCHOD KOSCIUSZKOWSKI

odbędzie się staraniem Komitetu Obchodowego Zł. Tow. w Domu
Narodowym, 261 Driggs ave. - Przemawiać będzie Konsul Ge-
neralny p. S. GROTOWSKI, ob. W. Bojan-Błażewicz i A. Rysiecki.

„SYMFONIA", „LUTNIA"

JUTRO!

v

Wystąpią z pieśniami ' chóry:
i „DZWON ZYGMUNTA".

Pieśni okolicznoścjowe solo wykona«p. M. Mrózówna.
Początek o godz. 5:30 wieczorem.
WSTĘP WOLNY!

 

  

jemnego traktatu" bezpieczeństwa.
 

Rząd przejmuje „Polską

~Agancję Telegraficzną"

WARSZAWA, 11, kwietnia.
- Rząd postanowił przejąćna
wyłączną własność Polską A-
gencję , Telegraficzna „PAP,
powołaną do życia przez rząd
w chwili powstania Państwa
Polskiego do przesyłania wia-
domości wewnątrz państwa i
poza granicę, a następnie od-
daną w zarząd prywatnej spół.
ce. -

 

Przejęcie. Polskiej ›Agencji
Telegraficznej przez rząd na-
stąpiłonaskutek uporczywych
dumugan fronńictw Tewico-
wych 3 powodu iwant
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„Kto raz przeczytał
- „Nowy ŚWIAT"

CENA 3 CENTY.

MIMO WSZYSTKO WINCENTY

PRZYJEŻDZA DO ST. ZJEDK.
 
Dyplomata bolce—
wieki zaprzecza poglo-

swan nym

PARYŻ, 11 kwiktnia.--Czło-
nek bolszewickiego poselstwa
w Wiedniu, w rozmowie z ko-
respondentami prasy oświad-
czył, iż Rosja nie zacznie woje
ny :o: Bessarabję.

    

 

        

    

  

Senat i izba kolnrunnnów
biedzą się nad uchwale-

niem bill'u
.-

WASHINGTON/ 11 kwietnia.
Projekt kongresmana' Johnsona,
przewidujący ograniczenie imi-
gracji jest przedmiotem gorg-
cych debat w obydwóch fzbach
Kongresu zarówno w izbie kon-
greemanów, jak›w senacie, Z
powodu powodzi swady orator-
skiej zwolenników 1 przeciwni-
ków, przedłożonego projektu,
przewodniczący obydwóch izb
ograniczyli do 5 minut czas
przemawiania ›poszczególnym
kongresmanom i senatorom.
Głosowanie nad przyjęciem

bilu za powiedziane zostało na
sobotę, które zostało poświęco-
ne na ostateczne załatwienie tej
sprawy.

i

|

 

ANGIELSKO-RO-

SYJSKIE ROKO- |

WANIA POKOJOWE

DLA ZAWARCIA TRAKTA-

TU POKOJOWEGO

I HANDLOWEGO

LONDYN, 11 kwietnia. - Za-
powiadana od czasu uznania bol. |
szewiekiej Rosji przez Anglję an-
gielsko-rosyjskie rokowania dla |
zawarcia pokojowego i handlo- |
wego traktatu i wyrównania wza- |
jemnych ' pretensy]  odszkodown-
niowych, rozpocznie się w ponic-
działek,
Obrady konferencji zagai oso-

biście premier Macdonald, nastę. |
pnie wyznaczone komisje przysu
pig do pracy.

W kołach angielskich panu]!-
przekonanie, iż delegaci angiel-
scy będą mieli wielkie trudnoś
w dojściu do porozumienia z b
szewicką delegacją z powodu zn:
nego rosyjskiego uporu spotęgo-
wanego ostatnio nieokielznaną a- |
rogancją bolszewicką. Z tych po-
wodów najprawdopodobniej nie
dojdzie do skutku zaciągnięcie
“mum; pożyczki rosyjskiej w An
gii.

 

 

  

   

 

"Wydatki na inwalidów wojny

wszechswmtowej pożerają lwią
częci—wydatkow Stanów Zjedp.

Nakażdy tysiąc dolarow wydatków rządu 126 idzie na opie-

ke (21) dla inwalidów - Od zakończenia wojny skarb

„wydał na opiekę dla inwalidów 2,000,000,000 dolarów

 F
 

WASHINGTON, 11 kwietnia, -
Jeden z wybitnych ekonomistów
amerykańskich, J. F. Sinclair, by-*
ly bankier zadat sobie trud zba-
dania, na co i wiele w roku rząd
Stanów Zjednoczonych wydaje
pieniędzy, by się przekonać, czy
możliwem jest obniżenie obecnej
skali podatkowej.
Po długich badaniach i źmud=

nych dochodzeniach ekonomista
Sinclair doszedt do niespodziewa-
nych rezultatów. Rządowe Biuro
Weteranów Wojny Wszechówia-
towej, stworzone przez rząd, ja-
ko osobny departament rządowy

do opieki nad i za

datwiania pretensyj weteranów

| wojny: wszechświatowej, wydało

w czasie od zakończenia wojny

wszechświatowej przeszło 2,000,

000.000 dolarów, czyli 126 dol. na

każde 1000 dolarów wydanych ze

skarbca rządowego poszły na o-

 

|piekę (?!) dla inwalidów i na

zaspokojenie pretensji weteranów

wojny wszechówiatowej.

Działalność Biura Weteranów

podzielona jest na cztery poddzia«

ły z osobnym aparatem finanso-

wym.

1) Rozważanie podań o odszko-

dowanie, wypłatę ubezpieczenia

i wyuczenie inwalidów specjalne-

go fachu, by im dać możność za-

robienia własnemi siłami na u

trzymanie.

2) Dostarczenie opieki lekars-

kiej dla kalek inwalidów w szpi-

talach wojskowych.

3) Utrzymanie listy weteranów

i inwalidów, których pretensje

zostały zaspokojone i w dalszym

ciągu są do zaspokojenia.

4) Utrzymanie organizacji sys-

temu dokształcania inwalidów mo

gących po wyjściu ze szpitala za- ,

rabiać o własnych siłach na swo-

je utrzymanie,

Do 30 czerwca 1923 roku Biu-
ro Weteranów rozpatrzyło i za-
spokoiło 930,286 inwalidzkich po-
dań odszkodowaniowych, a odrzu
cito 484,616 podan od
niowych.
W tej wielkiej urzędowej orga-

nizacji ratunkowej za jaką moż-
na uważać Biuro Weteranów woj
ny: wszechświatowej z powodu
braktr wypróbowanego systemu i

   

 

planu kontroli, zaszły liczne nad-  

użycia, których echem jest głoś»
ny skandal przewodniczącego te-
goż biura Forbesa o liczne mal-
wersacje funduszów rządowych
w głównem biurze w Washingto-
nie i w biurach pobocznych, jak
w Biurze na stan New York o-
bejmującym stany New York,
New Jersey i Connecticut, gdzie
ostatnio wykryły się liczne nad-
użycia szczególnie w departamen-
cie opieki lekarskiej dla inwali-
dów weteranów, które naraziły
skarb państwa na stratę setek ty-

|

 

 sięcy dolarów.

 

A BRYL JEDZIE W ŚLAD 7A NM

Ustąpienie Zamoyskiego niezdecydowane *

(Radiogram własny „Nowego Świata")

WARSZAWA, 11 kwietnia. - Wbrew wielokrotnym

urzędowym i półurzędowym zaprzeczeniom sekretarjatu

| Stronnictwa Ludowego „Piast",

wyjeżdza do Ameryki, a

Witos w początkach maja

przyjaciel jego Bryl w ślad za nim.

Ustępienie ministra spraw zagranicznych Zamoyskiego,

na skutek energicznego skrytykowania przez posła Dąbskie-

go polskiej polityki zagranicznej, szczególnie nieudolności

Zamoyskiego i Skirmunta w sprawie klęski Polski w Kłaj»

pedzie, jeszcze niezdecydowane.

#

POLSKA ZATWIERDZA TRAKTATY HANDLOWE

, Z ANGLJĄ I FINLANDJA

WARSZAWA, 11 kwietnia. - Sejm zatwierdził wczoraj trak»

taty handlowe zawarte pomiędzy Polską i Finlandję.

| IEGISLATURA STANU NEW YORK PRZYWRACA

GMINOM PRAWO DECYDOWANIA 0 ŚROD-

KACH UŻYTECZNOŚCI PUBLICZNEJ

Skutkiem czego ustaną dotychczasowe spory pomiędzy wła-

dłami miejskiemii stanowemi

ALBANY, N. Y, 11 kwietnia-
Legislatura stanu New York u-
chwaliła wniosek do prawa gu-
bernatora Alfreda Smitha, prze-
widuwjący przywrócenie gminom
wiejskim i miejskm stanu New
York prawa decydowania o środ-
kach użyteczności publicznej, jak
komunikacja; oświetlenie, wodo-
ciągi, które za rządu poprzednie-
go gubernatora Millera zostały o-
debrape gminom i oddane stano-
wej komisji ,Public Service Tran-
sit Commission.

Zatwierdzenie przez senat u-
chwalonego przez legislature pra-
wa o zwrocie gminom prawa de-
cydowania o środkach użyteczno-
ści publicznej, jest zapewnione z
powodu większości demokratycz-
nej w senacie, popierającej plan
gubernatora.
Z powodu uchwnloma prawa

decydowania środkami użyteczno

 

 

 

ści publiczne], miasto New York

uzyskało pełną swobodę bez do-

tychczasowego wtrącania się sta-

nowej komisji do pobudowania

tych lini kolei podzemnych, które

będzie uważało za najpilniejsze

i możność usunięcia dotychczaso-

wego sparaliżowania nowojors»

kiego systemu kolei podziemnych

OTTAWA, 11 kwietnia.-Ka-

nadyjski minister finansów J.

Robb, przedstawił parlamentowi

w Ottawie projekt redukcji do-

tychczasowych ceł na towary

amerykańskie sprowadzane ze

St. ZJ. szczególnie narzędzia

rolnicze, górnicze i mleczarskie,

Zmniejszenie ceł kanadyjskich

prawie o jedną trzecią część o-

tworzyło szeroko rynki kanadyj

skie dla produktów amerykań-

skiego przemysłu.

 

 

Kiądz katolicki piętnuje nikczemność

katolickiego pisemka w Nowym Yorku

„Rewelacje" Rosnerowców z Ku-

rjera Narodowego w sprawie

senatora Woźnickiego ksiądz

Muznerowski nazywa bezczel

nem kłamstwem, - Broniony

przez organik księżo-wydzia-

łowy aptekarz Kodymowski,

był hersztem bandy, która

kradła, napadała i mordowa-

In, - Banda „kodymowczy»

ków" z Lubrańca, broniona

przez „rosnerowców" z New

Yorku, skradła kwitarjusze

P. P, $. - Banda ta zamor-

dowała ob. Stefanowskiego.-

Polska Partja Socjalistyczna

uznała rzekomych socjalistycz-

nych bojowców apt. Kodymo-

skiego, w obronie której wy»

stąpił księżo-wydziałowy Ku-

rjerek, za złodziei i bandytów.

Bronieni przez „rosnerowców"

nowojorskich -„kodymowczy-

- cy" lubranieccy, byli nazywa»

ni przez mieszkańców Lubrań-

ca łotrami i zbójami. - Na-

padniętego przez zbirów pra-

sowych w -

tu, Jann Wotnickiego 35000

zorg n li
stawia za wzór do naśladowa-

nia społeczeństwu. W odpowie

dzi na brudne i nędzne osz

. czerstwo eks--kryminalistów  

nauczycielstwo polskie wyra»
ża wlcemarszałkowi Senatu
Rzeczypospolitej Polskiej. Ja-
now} Woénickiemu-CZESC!

„Parę tygodni temu pewne cie-
mne indywiduum, zwane Lasko-
wskim Kazimierzem,
się do organiku zjedzt@czonego
wstecznictwa. księżo - wydziało-
wego w New Yorku i zaofiaro-
wało mu swą pomoc w bandyc-
kim napadzie na wicermarszałe
ka Senatu Rzeczypospolitej Pol-
skiej. Pisemko, wówczas
w swym sztabie redakcyjnym
ex-kryminalistę, podjęło się chę
tnie wykonania bandyckiego na-
padu na senatora polskiego tem
gorliwiej, że przy tej okazji
herszt Kodymowski jak i jego
kamraci złodzieje, bandyci i mor

dercy mogli być* przedstawieni

jako męczennicy za Polskę.

Ueleszyły ›gię zbiry prasowe,
żę nldmyła się im gratka wy.,

ąpienia w obronie innych zbi-
rów - a zbemzeszczenle człowie
ka b g
napadły na sen, Woźmckxegow
tak podle haniebny sposób, jak
tylko zbir prasowy zdolny jest
napaść.
~Ja-dtak bandytów prasowych

z pod znaku bogo-ojczyźniackie
go był od początku do końca bez
przykładnie bezczelnem kłamst-
wem, zostało stwierdzone na-
tychmiast. Potwierdziły to depe.
Sze z kraju od Marszałka Tram-
pczyńskiego i Polskiej Agenql
Telegraficznej, ,,Rosnerowey"
duchownii świeccy, widząc, że
przeholowali w łajdactwie, po-
stanowili bmąc dalej w błocie
kłamstwa i oszczerstwa, A więc
sfabrykowali depeszę, że marsza
Tek Trąmpczyński nie potępił

kurjerkowej nikczemności i że

ksiądz Muznerowski odmówija

kiegokolwiek zeznania: w spra-

„wie stawianych -zarzutów sen.

Woźnickiemu. Następnie podda- |-

no w wątpliwość depeszę Pol.

Agen. Tel., potwierdzającą de-

peszę Nowego Świata. Pisano

jeszcze wiele innych kłamstw

tak bezdennie głupich, że nawet

najciemniejsi parafjanie krg-

cili nosami, mówiąc: Coś nasz

kurjerek za bardzo He o tymi

senatorze Woénickim.

Poniżej podajemy dosłownie

tekst oświadczenia ks. St. Mu-

znerowskiego, którego -według

pobożnych łgarzy ks. Muznero.

Waki miał odmówić,

(Ciąg dalszy na str. Hm
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Kronika | miejscowa
Dzisiaj - Jliljusm.
Dzisiaj - Pogoda, ciepło,

--->

Czeki: 8510,00.
Przekazy: 8,333,000

ODCZYT DR. LIPIRSKIEJ

WwYONKERS, ¥. Y.

W sali parafjalnej 263 Nep-
perhan Ave, w niedzielę dnia
13-go kwietnia o godzinie 4ej
po południu odbędzie się OD-
CZYT Dr. Melanii Lipińskiej de-
legatki lekarzy okulistów w
Warszawie.
 

Tow. Śpiewu „Ec'ho"

Tow. śpiewu „Echo" w New
Yorku, urządza w sobotę dnia
26-go kwietnia 1924 w Domu Na
rodowym, 19-23 St. Marks Pl.,
o godzinie 8 wieczorem, wielki
Wiosenny Koncert i Bal, w któ-
rym czynny udział borg. Olga
Petrowa, słynna aktorka.śpiewa
czka, Kazimierz Worch, znany
artysta-śpiewak, S. Schatz, słyn
ny arysta-skrzypek. Specjalna
orkiestra z 15 ludzi pod batutą
uro. S. Zimnocha. Tańce do ra-
na. Bilety po: $1.10, krzesła re"
zerwowane $1.65 z war tax i
garderobą. Rezerwowe bilety na
być można: w Restauracji Do-
mu Narodowegoi u członków to
warzystwa.
 

Zabawa Majowa

Staraniem Ligi Kobiet Oddz.
II i Tow. Wolnych Polaków, w
New Yorku, odbędzie się w dniu
11 maja 1914 r. w Domu Naro-
dowym, 19-23 St. Marks Place
Urozmaicona Zabawa z taficami,
z której dochód |przeznaczoyn
jest na Inwalidów wojny świa-
towej w! Polsce.
: Bliższe szczegóły będą później
podane.

Pragniemy przyjść z pomocą
tym z najlepszych w narodzie,
którzy życie swe nieśli i skła-
dali w tytanicznej walce o zdo-
bycie wolności Polski.

Komitet.

Wieczorek Famliiiny

Oddział „Pod Jeden Sztandar"
w New Yorku urządza WIECZO-
REK FAMILIJNY, w sobotę 10go
majo, 1924 r., w Yorkaville Hall,
227-84ta ulica.
<Początek o godz. Sej wieczór,
O liczne przybycie zaprasza

KOMITET.

Szkoda

W pobliżu 10 ulicy doszło na
rzece do kolizji między dwiema
barkami naładowanemi węglem.
Przeszło 17,000 ton węgla poszły
na dno rzeki. - Szkoda.

Tylko wiadomość

W kąciku jednej gazety poran
nej wyczytalem wiadomość,
w roku 1923 pod kołami samo-
chodów w Ameryce życie stra.
ciło 27,000 osób. 675.000 osób zo
stało pokaleczonych. Gdyby A-
meryką prowadziła bezustannie
wojnę z innem państwem, nie
mogłaby" powiększyć ponieść
strat, A samochodów jest coraz
więcej, wobec czego widoki na
przyszłość są o wiele lepsze.

 

-go gościa do wygłoszenia odczy

 

 

OBRAZKI

NOWOJORSKIE

codziennie szkicuje

WŁÓCZĘGA

Znalazłem 1 ten list na mem
biurku.
Kawał życia opisany językiem

prostym, dyktowany przez du-
szę -krwawiącą. -Szczególnie
wzruszyło mnie jedno zdanie:
"Niech drugiej matki dla mo-
ich dzieci nie szuka,"
Napisałem biednej kobiecie

list, w którym jej doniosłem, że
mężczyzna o którym pisałem

prawdopodobnie nie jest jej mę-

żem. Nie wiem czy to było po-

cieszeniem, czy też wiadomością

smutniejszą,

Oto list:

   

Szanowny Panie!

Wyczytałam dzisiaj w Nowym

Świecie, że do Pana zgłosił się

mężczyzna, -który poszukuje

starszej wdowy, aby sig zaopie-

kowała jego dziećmi, Przypusz«

czam, że to mój mąż. Wypra-

wił mnie w roku 1922 do Polski

a sam sobie tutaj wyszukał in-

ną kobietę. Gdy wróciłam do

Ameryki w roku 1924 odszuka»

lam go w South River. Wygna-

łam nierządnicę z domu, ale w

tym domujuż ani szczęścia ani

spokoju zaznać nie mogłam.

Opuściłam go więc i zabra-

łam dzieci ze sobą a pięcioro zo-

stało przy nim. Posyłam Panu

fotografje. Jeżeli on jest tym

mężczyzną, który poszukuje ko!

biety, aby się zaopiekowała mo-

jemi dziećmi, to proszę mu po-

wiedzieć, ABY DLA MOICH

DZIECI DRUGIEJ MATKI NIE

SZUKAŁ. JA TO JE POD SER-

CEM NOSIŁAM I ZA NIE

CIERPIEC BĘDĘ DO GROBU.

Niech je przywiezie do mnie.

Wszystkie. Podaję adres.

Z poważaniem,

A. M.

Jedna z nieszczęśliwych

matek polskich, o któ-

rych "Włóczęga" pisze.

O gdybym pisząc o Was mat-

ki nieszczęśliwe mógł Wam ul.

żyć, ostrzegać drugich i pomóc

tym, którzy w matni życia tyl.

ko cienie i plamy widzą, a nie

znajdują piękna i szczęścia.

ODCZYT NAUKOWY

Komitet Okręgowy Z.S. P. w

New Yorku korzystając z obec-

ności doktora Hilarego Borchard

ta w New Yorku, zaprosił miłe-

tu w Domu Narodowym. - Dr.

Hilary Borchard pracował 28

lata na uniwersytecie w Mosk-

wie, urodził się w Wilnie i obe-

enie do Ameryki przyjechał z

Warszawy. Temat odczytu na-

der intereujący: „Odrodzenie fi-

życzne organi ",

Nauka medyczna w Indjach

Hatha Yoga, Oddech, Pokarm,

Woda, Stosunek nauki współcze

snej do Hatha Yoga. Jak zacho-

wać zdrowie i świeżość organiz.

mu. Starość. Jak odrodzić (od-

młodzić) organizm.

Odczyt odbędzie się w Domu

Narodowym w poniedziałek dn.

14 kwietnia, o godzinie 8 wie»

czór.

 

POLSKA ROBOTNICZA KASA CHORYCH

W STANACH ZJEDNOCZONYCH PÓŁNOCNEJ AMERYKI

Inkorporowana w stanie New York w 1914 roku
ODDZIAŁ No. 1, urządza

DZISIAJ!
o godzinie 7-ej wieczorem

W SALI DOMU NARODOWEGO.

19-23 St. Marks Place, w New Yorku

W BRONX

W SALI DOMU NARODOWEGO

705-7 Comme ave., Bronx, N. Y.
Tej. wieczorem

DZISIAJ!

* JUTRO

BJ w celu bliższego zapomania
N ubezpieczeniowa, jaką jest Pal-hRobotnic: Kasa Chorych w Stanach

Zjedn Am. Pół Na zebraniach tych członek z mówmy Zarządu

doB £ „MWK! Hd! botniose} inst:znaczenie i doniosłość te ynej polskiej robotniczej insty-
é3:55:eczemawej, jakoteż wyjaśni warunki i korzyści"dla należą-

ych do tejże, Ze względu na fakt, że obowiązkiem każdego» Jest dbać
własne dobro 1 myśleć o przyszłości nietylko dla siebie lee i dla swoich
ojbliższych, Zapraszamy Was Szan, Rodacy i Rodaczki na te zebranie
y Wam przedstawić i udowodnić, ponieczność zabezpieczenia się z

wczasu na wypadek choroby, kalectwa lub śmierci.
: UWAGA! Kasa Chorych liczy w Stanach Zjednoczonych 146 od-
Ą działów, wypłaciła dowitytuhmchorobowego waparcia $320,000, wspar-

mm $4,000. Gotówka w kasie $20,000.

ZARZĄD.
lg cia pogrzebowego $1
5

 

DZISIAJ!

4UTRO!

go ogółu polskiego z tą Instytucją

 

 

Philadelphia i okolica

PANI ANNA NIEMENTOWSKA

artystka.planistka, która przed paru
miesiącami przybyła z Polski, jedna
z najwybitniejszych postaci podago.

Mgłeznych, wyszła zo słynnej świato.
wej szkoły mistrza Leszytycklego we
Wiedniu. gdzie jak wiadomo studjo-
wait: Paderewski, Ignacy
Friedman 1 wielu innych. Wróciwszy
ze studjów _wiedońskich, .założyła
przed #2 lay we Lwowie wielką u.
czelnię muzyczną, przybrawszy sobie
do współpracy takich artystów jak 1.
Friedman, Seweryn Elsenborger. Lew
Strota, Wacław Kochański, Jan Pull.
kowski, P. Perutz w dziale skrzypco.
wym, Kurs operowy prowadzi! ml.
strze tej miary, juk: Pashalis i Sou.
wester. Szkoła pant Niemento@skiej
mogła konkurować z najwyżej stoją.
cemt konserwatorjam! w Europie.

Uczniowie zgłaszali się ze wszyst.
kich stron. nie baczyc na koszta 1
trudy podróży. Z instytutu pani Nie.
megfowskiej , wyszli ,słynni :pedago-
sowie 1 wirtuoet muzyeznt. Sama ona
prowadziła osobny kurs. forteptano-
wy. Z pod jej ręki wyszedł Ryszard
Dyk obecnie profesor kursu mistrzo-
wsklego w konserwatorjum w Dref.
nie. Uczniem Instytutu pant Niemen.
towskiej był Czesław Marek, obec-
nie profesor muzyki w konserwato-
rJum w Zurychu w Szwajcarji; Ro-
man Kotkowski dziś z ogromnem po.
wodzeniem koncertuje w Rosji. In.
stytut pani Niementowskiej wydał
również znakomitych skrzypków n. p.
obecnie w operze w Bukareszcie (Ru.
munja) stanowisko skrzypka wirtuo-
za zajmuje uczeń szkoły p. Niemen.
toweklef, -- Adolf Menmszos.
Pant Niementowska dbała nietylko

o rozgłos swej szkoły przez zdoby›
wanie talentów. Umiała ona zaszcze.
piać miłość dla muzyki w duszycz»
kach najmniejszych dzieci, Dla nich
zaprowadziła w swym Instytucie me-
todę Papo Carpentier. -Seminarjum
muzyczne przy Instytucie muzycz.
nym p. Niementowskiej ksztale! fa.
chowe sily nauczycielskie w zakre-

 

 

sie muzyki dla szkół ludowych i śred.
nich w Polsce

Jak donos „Gazeta Poranna' ze
Lwowa, w ostatnim czasie we Wie.
dniu zbiera laury 12 letni chłopczyk
Juljan Chajes ze Lwowa, uczeń In.
stytutu pani Niementowskiej
Artystka ta. mając zamiar poso.

stać czas jakiś w Ameryee chco 1 tu
poświęcić swe wybitne zdolności swo.
im rodakom. Polacy powino! korsy.
stać ze sposobności. Pan Niemen.
towska przyjmuje lekcje prywatnie
lub też zbiorowo wedle swej własnej
wypróbowanej długoletniem dośwtud.
czeniem metody.

Dwudziesty trzęci z rzędu od-

czyt P. U. Li odbędzie się w

niedzielę 13-go kwietnia, o go-

dzinie 5-ej po południu, w Domu

Narodowym, pn. 211 Fairmount

Ave. Odczyt wygłosi A. We-

grocki, student medecyny na |

Uniwersytecie Temple.

Prelegent wygłosi ostatni od-

czyt w tym sezonie. Wszyscy

stali słuchacze i sympatycy po-

winni skorzystać z tego odczy-

tu. Wstęp wolny dla wszyst.

kich.

w.TYL.Kierownik.

Baczność!Uwun'

W niedzielę, dnia 18.50 kwietnia
I. r. początek o godzinie 7:15 wie.
czorem, na wielkiem zgromadzeniu
chrześcijańsko.ludowem, będzie prze-
mawiał znany gość z Jersey City,
N. J, ks. M. K, Pawłowski. w Audi.
torium, pn. 400.420 Pine St., pomię.
dry South Fourth 1 Fifth Street's
Proszeni są wszyscy o przybycie na

czas.
Wstęp wolny.

as. w
 

POLSKA ROBOTNICZA KASA CHORYCH W STANACH

ZJEDNOCZONYCH PÓŁNOCNEJ AMERYKI

Oddział I-szy urządza Ogólne
Zebranie w sobotę dnia 12-go
kwietnia, o godzinie 7 wieczo»
rem w sali Domu Narodowego
przy 8' ulicy, w New Yorku, a
w niedzielę dnia 13 kwietnia br.
o godzinie 7 wieczorem, w sali
Domu Narodowego 705 Court-
land Ave., Bronx, w celu blit-
szego zapoznania szorszego ogó-
lu polskiego z tą instytucją ubez
pieczeniową, jaką jest ' Polska
Robotnicza Kasa Chorych. Na
zebraniach tych, członek z głó-
wnego Zarządu ob. E. Słowik wy
tłómaczy znaczenie i doniosłość
tej polskiej robotniczej instytu-
cji ubezupieczeniowej, jakoteż
wyjaśni warunki i korzyści dla
należących do tejże.
Ze względu na fakt, że obo-

wiązkiem każdego jest dbać o
własne dobro i myśleć o przy»
szłości nietylko dla siebie, lecz
i dla swoich najbliższych, zapra
szamy Was Szan, Rodacy i Roda
czki na te zebrania, by Wam
przedstawić i udowodnić konie-
czność zabezpieczenia się zawcza
su na wypadek choroby, kalect-
wa lub śmierci, Zarazem dać
możność nietylko mężczyznom,
lecz i pracującym kobietom, za-

bęźpieczenia sięza stosunkowo

 
 

 
małą opłatę do sumy ubezpiecze
niowej.
Uwaga: - Kasa Chorych li-

czy w Stanach Zjednoczonych
146 Oddziałów. Wypłaciła dotąd
tytułem chorobowego wsparcia
$320,000, wsparcia pogrzebowe
go $125.000, za katectwo $4,000.
Gotówka w kasie $20,000.

- Z szacunkiem
ZARZĄD.

ZAWIADOMIENIA

Rusko-polsko-litewski Oddział
Koszularzy, lokal 248 A. K. W.
of A. uprasza wszystkich pracu-
jących przy koszulach robotni-
ków, o przybycie na wielkie ze-
branie, które odbędzie sig w so-
botę dnia 12-go kwietnia, 1024
r., o godz. 2ej po południu, na
sali pod. nr. 319 Grand St., cor.
Havemeyer St., w Brooklynie-
Celemtego zebrania jest omówie-
nie obecnych stosunków i pole-
pszenie bytu koszularzy.
Obowiązkiem każdego pracują-

cego przy koszulach przybyć na
zebranie i radzić nad sposobami
poprawienia warunków bytu.
Przemawiać będą mowcy w an-

gielskim, polskim, ruskim i li-
tewskim języku.:

.... KOMITEL,  

KONKURS
KINOTEATRU „POLART"
 

Najlepszy tytuł otrzyma $10.00
w złocie. - Nagroda doręczona

będzie navmdnlawieniu.

Warunki konku

1) Uczestnikiem konkursu mo
de być każdy czytelnik, lub
czytelniczka „Nowego Świata",
który na odpowiednim kuponie,
zamieszczonym przy opisie dra.
matu, wyszle pod adresem biu.
ra „Polart" proponowany przez
meble tytuł.

2) Zwycięzca konkursu, czyli
asoba której nadesłany tytuł bę
dzie uznany przez Dyrekcję Ki-
no-Teatru „Polart" za najbar-
dziej nadujgcy się do dramatu,
otrzyma $10.00 w złocie, które
wręczone będą na pierwszem
przedstawieniu tego dramatu,
odbyć się mającego dnia 21-go
kwietnia (poniedziałek Wielka.
nocny) na sali Stuyvesant High
School i który ukaże się już z
nowym tytułem, adoptowanym
za pomocą konkursu przez dyre-
kcję Kino-Teatru „Polart".

3) Konkurs trwać będzie ca-
ły tydzień, począwszy od dnia
12go kwietnia, aż do dnia 17-go
kwietnia włącznie. Tytuły nade.
słane po 17-ym kwietnia nie bę-
dą uwzględniane. Muszą one być
czyteliem pismem i wyraźnie
pisane.

Opis dramatu filmowego z Pol.
ski, który nadszedł bez tytułu

W szponach strasznego czło-
wieka znalazł się artysta - ma-
larz Czermaka, cierpi, okropne
katusze. Niewymowne upokorze
nia cierpi jego artystyczny duch.
Nie wie kim jest, nie wie nawet
jakie nosi nazwisko. „Przybłęda"
-- oto miano, Jakie mu ciągle na-
daje Kacper, Słaby charakter
Juljusza nie pozwala mu na wyr
wanie się ze szponów swego o-
piekuna, Lecz tajemnicza ręka
Przeznazenia, kieruje jego losy
na inne tory.
Doktór Szoll był tym, który

przysłał mu list, że ma wiado:
mość o tajemnizych dokumen-
tach o niezmiernej dla Juljusza
wagi. List ten nieszczęsnym tra-
femdostaje się w ręce Kacpra, -
Juljusz, po wstrząsającej scenie
ze swym ponurym opiekunem, u-
cieka, Kacper nie daje in wygra-
ng. Posyla w ślad za Juljuszem,
zaufanego sobie i płatnego przez
siebie rzezimieszka, _Hieronima
Wrzoska, z poleceniem, by ten
za wszelką cenę, wydarł doku.
menty z rąk Juljusz,

Lecz kim jest Kacper? Mimo,
że teraz jest panem wspaniałego
majątku, był nędznym przybię-
dą, gdy przybył pod dach gościn-
nych ludzi. Za gościne odpłacił
się w ten sposób, że skrytobójczo
pozbawił życia swego dobroczyn.
ce, osieroconej wdowie wykradł
jej jedyne dziecko, a ją samą wy-
rzucił na nędzę i poniewierkę o
żebraczym kiju. Po oszukań-

| czem przywłaszczeniu sobie ma-
jatku, wytęża teraz swe siły, by
znszczyć wszelke ślady swej prze
wrotnej działalności.
Na drodze ku nieznanej przy-

szłości, spotyka Juljusz niezwy-
kiej piękności panięnkę, której o-
fiaruje swe usługi, koło napra-
wy uszkodzonego samochodu. --
Piękna nieznajoma podwozi Ju-
Ijusza do stacji kolejowej, Po-
zostają nieznajomymi dla siebie.

Juljusz, po przybyciu do War-
szawy, zamieszkał w pracowni, o-
fiarowanej mu przez dra Szolla,
w jego domu. Pewnego dnia, za
stał u siebie córkę dra Szolla, Ha-
nie, która wręczyła mu Nst. Ha-
nia jest tak piękna nieznajoma,
która tak wielkie pozostawiła wra
żenie w duszy Juljusza.
W liście _Juljusz

wskazówki, że dokumenty na pod
stawie, których może odzyskać,
wydarty przez Kacpra majątek,
znajduje się zakopane, nad sta-

 

SEVERY LEKARSTWA UTRZYMUJĄ
zorowit. w Rroozinit    

     
i “Morn/q; z infencyg

przy manqu- kly na świerzb
i iqqu zarużegia Jun:

| cas Ms ..,
Zapytajcie w .

 

    

   

   W. F.SEVERA CO.
CLDAR HAPID5, iOWA

  
    

 

 

    

mity a

 

 

 

Wiecej,niz ostrze

do najszybszego w świecie golenia
Oto sekret ogolenia się w przeciągu 78 sekund ł
zapomocą Vaiet Auto-8trop Razor
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raz brzytwą Valet Auto.Strop Razor, a zauwa.
życie różnicę. Będziecie tylko żałować, że nie
zacząliście wcześniej golić się w ten znako. |
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wem w posiadłości, zajętej przez

Kacpra. List, pisany jest ręką

matkł Juljusza, która przed śmier

dq,don-czym go doktorowi Szol.

Juljmz. zajęty obrazem, któ-
ry maluje na wystawę konkurso-
wą, nie przywiązue jednak do li-
słu większej wagi i zapomina o
nim.

Heronimek, w celu wykradze-
nia dokumentów, knuje szatan-
ski plan. _Namawia Lodę, swą
dawną kochankę, aby odegrała
rolę pokrzywdzonej przez Hiero-
nima dziewczyny. Juljusz, pocią-
gnięty pięknością Lody, prosi ją
ly mu pozowała do obrazu, Na
to tylko czekała Loda i... Hiero-
nim, Loda jednak, zakochała się

w przystojnym malarzu, chce go

ostrzec przed grożącym niebez-

pieczeństwem, lecz paniczna trwo

ga przed srogą zemstą Hieroni-

ma, pieczętuje jej usta.

Hania _przypadkowo _zastaję

Juljusza i Lodę splecionych -w

namiętnym uścisku. Dusza jej

krwawi na ten widok. Sledai Lo-

dę, Widzi ją w towarnslme Hie

ronima 1 ostrzega Juljusza, lecz

ostrzeżenie przychodzi, za późno.

Loda, pod swtnnskun wpływem

Hieronima, wykrada Ihst Juljuszo

wi i oddaję Hieronimowi, Z żalu

i rozpaczy, że się odpłaciła złem,

za zaufanie w niej położone, od-

biera sobie życie.

Hania w swej szlachetności wi.

dząc nieszczęście Juljusza, zapo-

mina o bólu. jaki on jej wyrzą-

dził i pomaga mu dzielnie wpo-

Scigu za Hieronimem. W towa-

rzystwie słynnego detektywa u-

dają się do spełunki na Wybrze-

żu Wisły, gdzie Hania w przebra

niu, zbliża się do Hieronima, by

mu odebrać list. Jufjusz chcąc o-

bronić Hanię, przed natarczywoś

cią Hieronima, rzuca się na nie-

(Cing na str. 6-01)
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§ Polska i Ruska Fabryka

| _HARMONIJ

Harmonje wszelkich systemów
Pl Warszawskie, Chromatyczne 1 Piano, wyra»

BP $) biamy we własnym składzie. - Gwarantujemy
na 10 lat. Wszelkie reparacje | nastrojenia

©" harmonij wykonujemy starannie i szybko, -
Wielki wybór sprowadzanych harmon!j, cegn od 312 do $60,

Plazclo po katalogl ,

VOLGA ACCORDION MFG. Co.
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POWIEŚ
   
69) (Ciąg dalszy)

Chłodem powiało, ocknela się. Czuje, iż mus!
wracać do chaty. Powoli wchodzi do izby. Ze-
browski 1 Pita siedzą, milcząc, naprzeciw siebie.
Wyczerpali wszystko. Nie mają soble nie do po-
wiedzenia.
- Zapal, Pito, świecę! - mówi Tuska. -

Nie chce pozwolić, aby płonęła owa lampa, która
tyle wieczorów oświetlała jej izbę.

Zasuwa rolety.
- Dlaczego to robisz? - pyta mąż, - Jesze

cze jest dość widno.
-›Sądzę, że jesteś znużony - położysz się...
On stara się nadrobić miką.
- Có% znowu? Mam.ochotę wyjść fa spa-

cer, zobaczyć gory... Bardzo tu r'żeczywlścle o-

rzeźwiająco 1 miło.

Lecz siły go opuszczają. Nie mówi, że aby
tę niespodziankę sobie i im urządzić, jechało się
trzecią klasą wśród żydów, piwocin 1 przecią-
gów. Dalej, aby nie wydawać pleniędzy, nie za-
jeżdzało się do hotelu w Krakowie, ale tułało się
po ulicach 1 siedziało w poczekalniach. A potem

» „furka" z kolei zamiast dorożki. Wszystko to
gulotlo ten biedny organizm i w połączeniu z o-
strem powietrzem wyczerpało do reszty.

Żebrowski siedzi jednak i opowiada żonie o
synach, o figusach, o materacach, o futrach, o
biurze, o Warszawie, Powtarza jej znane z Ku-
rjera fakty.

Wszystko to mówi w dozie homeopatycznej,
ale mówi grzecznie, uprzejmie, starając się poka-
zać, że ma o czem do mówienia, Wreszcie wy-
czerpuje się, rozmowa niepodsycana milknie i
siedzą tak teraz wszyscy troje nieruchom!, jak-
by związani nlewidzialnym łańcuchem ze sobą,
który spątał się mimo ich woli 1 wiedzy.

Tuska słucha, czy wciszy nie rozlegną się
czasem kroki gaździny, wracającej od Płonki, i
przetrawia to nic co jej mąż w tej chwili romsypal
za pomocą słów przed nią. Co ją to obchodzi?
Wszak to od niej dalekie, obce, jeszcze straszniej
obce, niż zdawało się jej, gdy ctytała to wszyst-
ko w listach...

I dzieje się dziwna, a przecież tak częsta

rzecz. Oto - na tym wielkim, przeogromnym

świecie nagle zaczyna jakaś jedna mała, nędzna

istota zawadzać. Jest jej za dużo. Stanowczo przy

gniata Innych tem, że istnieje, że żyje. I nie wia-

domo, co jest traglczniejsze, czy gdy ta istota nie

wie o tem, że jej jest nadto, że jest zawadą | swo-

bodnie porusza się w tej niechęci, która dokoła

niej zacieśnia swe koło, czy wtedy, Edy ona fro-

zumie tę niechęć I nagle zastygnie z jakiejś trwó-

gi, smutku wstydu,

Mąż Tuśki nie wie o tem, że jest właśnie

taką zbyteczną istotą, dla której nagle niema miej

sca - i uśmiecha się blado do żony, do córki,

zaciera kościste ręce 1 mówi, starając się nadać

toble pozór funaka:

- Ne, he... jutro zinferzymy się z Glewon-

tem.

Wsieni dudnlę bose pięty gażdziny

Szybko porywa się Tuska i wybiega naprze-
tiw. góralki:
- I cóż?
« A ns... oddalim.
- L.. co powiedzieli?

- A no - pon przecytal i tak powiedzieli:
„psio krew"... a potem mnie powiedzieli, że do-
brze.

- Nie więcej.
- XB

To „psia krew" - mogłoby trochę ostudzić
rozegzaltowanle Tuśki, dlś oba już jest w tem
stadjum, że zatraciła poczucie i miarę w tem, co
klę odnos! do Porzycklego.

- Niechaj gaźdźina przyjdzie urżądźić sa-
nie dla mego męża. Tam jest łóżko w tej izbie,
gdzie weranda, ale nieżna słomy w sienńiku,
- Zaraz się

- Obidowska jest na twarzy ogromnie zmie-
niona,

- Wiedzom, co się stało? - pyta.
Tuska już zapomniała o trupie, leżącym w

modrzewiach, tak własna troska ją pochlongla.
- Co?

- Jacka Słodyckę naśli w lesie martwego.
- A... wiem!

- To nas part go nased. Sclerwa go zabili.
* Ozenił się dwa roki temu z takim strzygoniem
z somelednej wsi, latawicg, co ji beło seenaście
roków... a jemu bez mała pięćdziesiąt i pięć... Tak
za niom zaceli się uganiać chłopy, a or stary
©opihowkł i nie raz strętnął ją z jakowym ga-
them... No I ten gach musińł go dzie clupagom
prasnąć...

Zamyśliła się, Coś tam w niej hurtowałó, Ja-
kiś straszny niepokój.

Kazał jej w isbie siedzieć - wiązał ją... ucło
się jej... UbilL.

Pokręciła glows.

tak samo nieruchomych i milczących,

 

- Ubili - powtótzyła.
Tuśka chmurtie na nią spojrzeła.
- Po co ją więził? - wyrzekła porywczo.

-- Ma ża swoje...
Gaźdalna otworsyła szeroko swoje wielkie,

czarne źrenice. Z otwartych drzwi od dworu pa-
dał na nią przechodni blask. Zdawała się, jakby
w koronie światła. Wyraz jej twarzy wskazywał,
że słowa Tuśki wydobyły z niej wreszele to, co
ją strachem polto.
- Jakże to? - wyrzekła. - Ona jemu żona,

do innych się rwała.
- Przemocą śle trzymać: - urwie się wresz-

cie i jeszcze można źle wyjść na tem.
- Naremnic najlep!!
- E! Gwaltem najgorzej. Jak się ptak z

klatki wyrwie, to już go nie złapiecie, a może

jeszcze 1 zabić.
Gaździnie rysy oblokła jakaś dziwna powa-

ga.
- Sprawiedliwie...

sprawiedliwie...
Odeszła głębią sieni, patrząc w zlemię zamy-

Alona 1 ¢hmurna
Tuśka wróciła do izby. Zastała męża i Pitę

jak za

- wyrzekła powoli -

pierwszym razem
- Marmurki!... - przeńiknęło jej przez u-

mysł z nieokreśloną fronjg - marmutk
 

 

W godźIAę później - powoli układano się do
snu. Pld leżała już w swojem łóżeczku, pocało-
wawszy ojew i matkę w rękę.

Siedząc fa krawgdz! swego łóśka, Tuśka roz-
czesuje włosy i patrży przez otwarto drzwi na
męża, który gotuje się do snu przy posłanem
łóżku.

Widzi, jak systematycznie z kieszeni wyjmu-
je drobne pieniądze, scyzoryk, jak to wszystko z
głuchym chrżęstem składa na stoliczku. Dalej
słyszy miarowy, delikatny turkot nakręcanego ze-
garka, ściąganie butów, ustawianie ich systema-
tyczne w dali od łóżka.

Gestwing złotą swych wonnych, ślicznych
włóków zasłania się rozpaczliwie Tuska. Kark jej
różowy, ten, który wzniecał takie uwielbienie na
balu 1 jest przedmiotem zachwytów Porzyckiego,
odsłania się ! błyszczy jak gwiazda. Po za pachną-
cą gęstwą włosów Tuśka zaczyna płakać cicho,
zacinająo wargi aż do krwi..

Lay joj lecą gradem djamentów i spadają na
atłasowe ciało o tonach delikatnej, bladej, roz

wród perel rosy róży...

XXXII.

I nadszedł ranek i trzeba było otworzyć o-
czy i pomyśleć, że „mąd" pije kawę rano, a nie
herbatę, bo tak bywało 6d lat wielu na... Warec-
kiej ulicy.

A więc Tuśka wstaje, ale nakłada na siebie |.
zmiętą już i zbrudzoną matiiikę. Co ją to wszyst-
ko obchodzi! Porusza się jak automat, Przyrzą-
dza ową „kawę" z miną ofiary i rzeczywiście ma
zamiast serca poprostu ranę. Myśli, że „„oni" obo-
Je sg w tej chwili pod jednym dachem, obok niej,
i że jakby łańcuch przykuwa ją do miejsca, nie
pozwala ani jednego swobodniejszego ruchu, ani
wyjawienia myśl. I to właśnie tajenie myśli za-
czyna ją dręczyć i dławić najwięcej.

- Czy wytrzymam tak długo? - myśli -
zaledwie się to przecież zaczęło, a ja jestem u
kresu si...

Podaje mężowi kawę, on dziękuje jej i już
ubrany, wyszczotkowany, bardziej, niż kiedykol-
wiek chudy i zielony, bierze tackę 1 wynosi się
z nią na werandę. .

- Wypiję kawę, patrząc na gory! - mówi
1 uśmiecha się nieśmiało,

- Tak, tak... tak właśnie być powinno -
odpowiada mu Tuska, uśmiechając się także, a
myśl jej aż szeleści skrzydłatnś kóło drzwi Izby
Porzyckiego.

- Co to będzie, gdy się spotkają? - myśli,
- zaledwie się to przecież zaczęło, a je. jestem
u kresu st...

Pod aje mężowi kawę, on dziękuje jej i już
ubrany, wyśtczotkowany, hanula] niż kiedykol-

wiek chury 1 zielony, bierze uek; 1 wynosi się
r nig na werandg.

- Wypli¢ kawe, patrzge na gory! - mówi i
uśmiecha się nieśtniało,

- Tak, tak... tak właśnie być powinno -
odpowiada uśmiechając się także, a
mysl jej aż szeleści skrzydłami koło drzwi Izby
Porzycklego.

- Co to będzie, gdy się spotkają? - myśli.
- Jak zachowa się Porzycki? Może wyjedzie
na ten czas... Wszdk to musl być dla niego stra-
szne, gdy połnyśli, że ten mgjest tak bliżko niej.
A może Żebrowski czegoś się domyśla - co wte-
dy ?

Siada przed lustrem, zaczyna się czesać, lecz
jej z tęki leci. -Jest blada, ma oczy pod-

krążone sineml obwódkami, Uśmiecha się gorz-
ko.

- Oto wpływ małżeńskiego jarzma... ledwo
się pojawił, lewo koło mnie, a już
zbrzydłam, już się fostarzałam.

Patrzy z ukosa na Pltę. *
Dziewczynka fowóli, z metodą odziewa się

i nigdy nie uderzyło tak Tuśkę podobieństwo ru-
chow dziewczynki z ojcem.

-- Taka sama, jak on... marmurek
Zdawało się jej, że słyszy :w sieni kroki Po-

rzytkiego. Doznała uczucia jakby szalonej trwogi.
Pragnie go zobaczyć, a poprostu lęka się tej
chwill. Jest jej tak, jakby ona względem Porzyc-
kiego popełniła jakąś straś€ną winę, jakby to ona
felggheln tu tego męża, którego obecność stawia
Gzi8 Porzyckiego w fatalnej sytuacji.

(Ciąg dalszy nastąpi):-
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JERSEY CITY

r. U L.

518 Jersey Ave.

W niedzielę, 13-go kwietnia, o

godzinie Gej po poł. odbędzie sig

odczyt znanego prelegenta inży-

niera J. Milewskiego, pt. ,,Fa-

szyzm P6ocjalizm a dzisiejsza po-

lityka Państw. Europejskich."

Jak wszystkim wiadomo, od-

czyty Inżyniera Milewskiego cie-

szyty się zawsze wielkiem powo-

dzeniem w Jersey Ciły1 okolicz-

nych miastach. A jest to ostatnia

sposobność usłyszenia popular-

nego prelegenta, ponieważ inż. Mi

lewski po zwiedzeniu szeregu fa-

bryk na Wschodzie, zatrzymał się

w drodze powrotpej do Polski na

czas krótki w N&W Yorku w celu

zbadania stanu przemysłu chemi-

cznego

Spodziewamy się, iż wszyscy

członkowie i sympatycyP. U. L

przybędą gremjelnie na ten nie-

zmiernie ciekasćy odczyt,

Z. poważaniem

ZARZĄD.

 

Odbędzie się zebranie w Domu

Polskim przy Hrunswck ul, w

Jersey City, w niedzielę dnia 13

kwietnia. Celem zebrania jest wy

branie komitetu, do urządzenia

Obchodu Konstytucji Trzeciego

Maja. Proszeni na.to zebranie są

przedstawiciele wszystkich miej»

scowych Towarzystw.

 

napierw-szem posiedzeniu, odby-
tem w ubiegłą niedzielę, oprócz
zarządu Gminy było reprezento-

j aście Towarzystw

  

naszem"mieście, ta liczba jest bar
dzo nieznaczną 1 dlatego zwra-
camy sig przez łamy „Nowego
Świata, ażeby uwiadomić o tem
tych, których ta wiadomość nie
doszła.
Programu gotowego na obchód

nie mamy, więc każdy delegat bę-
dzie mógł stawiać swe wnioski.

Dziękując zgóry za pomoc, po-
zostaję z szacunkiem

F. Maks.
seks. (m. Mej Z. X. P,

BAYONNE
 

Siódmy i ostatni popularny od-
zyt odbędzie się w tą niedzielę
dnia 13 kwietnia o godzine Jelej
w sali polsko amerykańskiego klu
inu, 20 West 22 St. Program, jak
następuje: >
DTwórczość Wyspiańskiego

lxzytnme wyjątków.
2) Śpiew panny H. Nowackiej,

soprano - gwiazdy bajońskiej.
Odspiewa trzy piosnki: „Pośród
drzew gęstej altanie; Nad rzeczką
co bystro płynie; Hulala, hulala,
gąski moje.

3) Deklamacja „Czarny szał".
4) Występ chóru mieszanego

pod dyrekcją p. J. Nowackiego,
„Ludowe piosnki".

5) Debaty o „bilu" emlgmcvj-

nym Johnson. Kółko młodzieży
literackie będzie argumentowało
przeciw „bilowi".

6) Dodatkowa muzyka i śpie-

 

wy.
6) Ogólna dyskusja.

Wstęp wolny. Nie ma żadnych
kolekt,
Podaje się do wiadomości, iż

kontest deklamocyjny dla dział-
wy szkolnej odbędzie się w nie-
dzielę dnia 27 kwietnia w sali klu
bowej.Pol. Klubu Amerykańskie-
go o godzinie 2 popołudniu. Ro-
dzice będą łaskawi zachęcić swą |
dziatwę do licznego udziału.
Za piękne deklamacje wyzna-

czonych jest 10 pięknych premij.
Za komisję oświtową Polskie»

go Klubu Amerykańskiego
Stan. Sredziński.

„Janko" sztatmuje Bayonne

Jutro Polacy w Bdyonne wystawieni
na próbę. - Ambulans w pogotowiu

dla ofiar serdecznego śmiechu!

Nie będzie nikogo, ktoby się nie!
śmiał w Bayonne, N. J. - 1 to już
Jutro w niedzieńę. 1 nie dziwota. -
Przecież człek fest nie z kamienia 1
nie może patrzeć spokojnie, jak Jaś
Czyżyk we wspanialej komedji Ml.
mowej „Janko Zwycięzca", wyświe.
tianej przez Polski Kino-Testr PO-
LART, wyprawia nlesilcrone .tigle.
Czasem dostage za to siurczyście po
karku. olo to fuż taki jego rekrucki
los. Ale, ale, nie ten to fut Jasiek
gdy z wojny do domu wraca, wojsko»
wym krokiem. NIe od pamdy ma na
pion„Krzyż Walecznych, a jak on
wziął do niewoli sotnię bolesewtków,
to sam pan general rękę mu podał
przed calego putkn. .Zhar-
dział też Jatko tak żo do swojej Ma-
gdy ostro się stawia. Alo ie bójcie
się, pogodził się półalej....

Nie tylko jednak samą wesołościę
A7je człowiek W Polsce fest tyle
Interowujących zeczy, 26 aż. przyje.
miność patrzeć. gdy ukaruly się, na

 ekranie. Osły świat podziwia 1 cen!

|
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wspaniałe kopalnie nafty w Dorysia-
wlu.. Niędzie Indziej nw świecie, tyl.
ko w Polsce są kopalnie wosku ziem.
nego, Całą pracę przy wydobywaniu
i wierceniu ropy naftowej robaczycie
Jutro w Audytorium Y. M, C. A. o
3 10 po południu 1 #.e) wieczorem.
Pozatem Bogaty program wśród

się obraz gdzie Pro.
howskd wraz z Mar.

szaiktem Pitsadskim 1 Fochem doko.
nywa preegladu Woisk Niech
tam kto oo chce gada, nie, Korpus
Kadetów Polskich. najlepiej masze-
ruger

Proteg więc pamiętać, futro - w
niedzielę u kwietnia w Audytorium
W. M C. A., Ave. E 1 22 ulica

PASSAIC

Polsk: Uniwersytet Ludowy
Dwudziesty drugi wykład P U. L.

odbędzie sie dnia 13.50 kwietnia b. r.
t. J w o godzinie 3.0) po po.
ludniu, w Domu Ludowym, przy Mon.
rom St Wyklad wysłów reduktor No-
wero Stata, ob. S. Haczyński na te.
mat: ,Z dziejów caratu', Na powyższy
w$klań - jak wtdać z tematu, bar.
dro clekowy. zapraszamy wszystkich
chętnych wiedzy 1 postępu

K. OZGA, Kierownik.

  

Zawiadamiam członków T-wa
Biały Orzeł,iż posiedzenie kwar-
talne odbędzie się w niedzielę,
dnia 13-go kwietnia, o godzinie
24e) po południu, na które ka-
źdy członek obowiązany się stu-
wić. Zaznaczam, że podług
udmaly na, ostatniem pomedze—

niu, podatkl od dzieci preyjmo-
wane nie będą. Otóż szan, bra-
cia nie przysyłajcie dzieci na
posiedzenie, pon'kewni dziecko
wasze przychodząć na posiedze«
nie przez dwanaście miesięcy i

imigracyjnego dobnson'a. Za bie
lem będą debatować stow, Con-
gress of Newark. Przeciw bilowi
argumentować będą studenci pra-
wa z klubu McClelland, z €
ersey Law School,
 

Baczność Newark i okolica!
Czy znacie KLUB ŻYCIA?
Pewnie słyszeliście o zaba»

wach tego klubu.
Jeżeli chcecie się przekonać a

równocześnię świetnie się uba-
wić, to przyjdźcie na BAL
KWIATOWY w sali Domu Na-
rodowego, pn. 42 Beacon St., o
godzinie 7:30, dnia 30-50 maja,
r. b. Cena biletu 36.

Dr. Jóżef Michalski, znany
lekarz w  Newarku wypowie
referat w Polskim Klubie
Oświatowym na temat: „Choro-
by seksualne" (dla mężczyzn).
Upraszam wszystkich sympa-

tyków o przybycie w dniu 15-go
kwietnia o godzinie 8 wieczór,
do Pol. Klubu«Oświatowego

A. Borkowski.

PASSAIC

KONCERT K. WORCHA

   

 

 

W tę miedzielę 13 kwietnia, o |
godzinie Bej wieczorem wystąpi
w Domu Ludowym 1-3 Monroe ul

nia K. Worcha, gdyż samo naz.
wisko tego znakomitego śpłewa-
ka i przepiękny programjego kon
certów dają gwarancję wielkiej u-
clechy. Bilety wcześniej nabywać
można u gospodarza Domu Lu-
dowego, p. Jańca.

HARRISON

Polski Klub Obywatelski im.
K. Pułaskiego komunikuje, że
z powodu przypadającego posie-
dzenia Klubu we wielki piątek,
data posiedzenia została przesu-
nigta na niedzielę, 13 kwietnia,
w którym to dniu o godzinie 5
po południu na sali ob. Okonie-
wicza, 324 Cross St. odbędzie się
posiedzenie.
Na posiedzenie wzywa się,

wszystkich członków: Klubu, po-
nieważ będą roztrząsane bardzo
ważne projekty przedstawione
przez nowoobrany komitet roz-
woju klubu. Osoby pragnące za-
pisać się do Klubu, raczą zgłoś
sić się na posiedzenie, Zwraca»
my uwagę członkom aby tłóma
czyli nie członkom korzyści z
należenia do Klubu i tych ostate
nich przyprowadził do zaplay-
wania w poczet członków. Im
więcej nas będzie, tem większe
korzyści otrzymamy.

S. Gorki.

 

  
sławnyartysta teatrów
skieh, Kazimierz Worch. Koncert
tego znakomitego artysty w Chi-
cago, MHwaukęc, Detroit, Buffa-
lo, Pittsburgu cieszyły się nad-
zwyczajnem powodzeniem, sko-
rzystajcie więc z okazji usłysze  

Tuiston, Waverty aam

Dr. Józef Michalski

Były Major.Lekarz Wojak Polekiek
14 Belmont Avenue

NEWARK, N. 4.
  

 

 widząc tylko zarząd na posied
niu, lekceważyć będzie w przy-
szlości sprawy polskie i was sa-

ych, i zamiast wstępować do
polqklch organizacji pójdzie do

woodmendw, foretserów i t. p.

gardząc beczynnością i opiesza-

łością waszą. Więc naprawmy

to cośmy do tego czasu zlekce-

ważyli i zaniedbali, i pweśmy się

do pracy dla dobra towarzystwo

i organizacji, niech nie braknie

żadnego członka na  posiedze-

niash, & wówczas dzieci nasze

widząc naszą owocną pracę po-

zostaną przy swoim - przy pol.

  

skim. A. GOLISZ, Prezes.

 BACZNOŚC PATERSON!

 

KoncertK Worcha już
w tę sobotę

Kto pragnie posłuchać piękne-
go śpiewu i uśmiać się serdecz-
nie, niech przyjdzie w sobotę,
dnia 12-go kwietnia, o godzinie
8-ej wieczór, do Domu Narodo-
wego na koncert znakomitego at-
tysty teatrów warszwaskich K.
Worcha. Wykona on cały sze-
reg najnowszych i najwesel.
szych pieśni, plosenek żołnier.
skich, kupletów, monologów i
anegdot, które budziły szczere
zachwyty i wybuchy śmiechu we
wszystkich miastach Stanów
Zjednoczonych.

K. Worch umie śpiewać i umie
ubawić słuchaczy, jak może nie-
wielu to potrafi, włęc warto kil.
ka godzin spędzić na jego kon-
cercie.

Bilety wcześniej do nabycia w
sklepie p. S. Dombrowskiego, pn.
248 River St., w Paterson, N'J.

© NEWARK

W tę sobotę wieczorem w Y. M.
C. A. w Newarku odbędą się ih-
teresujgce debaty, natemat bili  

 

wyśw

W BAYONNE Y. M. C.

dowcipną, tryskającą humorem,

Ucieszna ta historja wojackiej mi

„Polart" we

NA POLSKIM

Po - wi

Po pol. o g. 4

Po pol. o g. 4:30 - W
PRZEGLĄD WOJS

Po pol. o 4:45 - W

PRZER

Muzyka przygtywa

„Janko Zwycięzca

JUTRO - NARESZCIE - JUTRO!

Polski Kino-Teatr "Fahd" z New Yorku
wietli

 

A. AUDITORIUM
Ave. E. i 22nd Street

swojską komedją filmową:

9

ilości uzupełniona będzie na-
der obfitym programem, złożonym z najnowszych filmów
sprowadzonych z Polski, wykonanych ws własnej wytwórni

Lwowie

PORZĄDEK PROGRAMU:
MORZU

Po pot. o g. 3:80 - Wieczorem o godz. Sej
Lwów, Prastara twierdza kresowa

ieczorem o 8:15poł. o
PRZEMXSLNAF-rowy w POLSCE

- Wieczorem o g. 8:30
Rumy CZERSKA

ieczorem o g. 9-ej
K. POLSKICH

przez prezydenta Wojciechowskiego, Marszałka Piłsudskiego i Focha.
Odsłonięcie pomnika Księcia Poniatowskiego w Warszawie

ieczorem o 9:15
WA

JANKOZEWYCIĘVZCA |:on
leczorem o
do program“ «0 #

TYLKO JEDEN RAZ W BAYONNE

2 Przedstawienia

Pierwsze o g. 3:30 popoł. - Drugie o 8ej wiecz.

 

 
 

warku, że otwieram

śmienito polskić potrawy, j. n. f
śmaki. Obsługa rzetelna 1 pręd

mnie

Niniejszem podaję do wiadomości Szan, Poloni w Ne-

RESTAURACJĘ

pod nr. 32 JACKSON STREET,

w sobotę, dnia 12-g0 kwietnia, gdzib będzie można dostać Wy-

KAROL MARONSKI właściciel
PURITAN LUNCH ROOMRESTAURANT

laczki, platki I wszelkie przy»
ka. Upraszam o odwiedzenie

 
 
--->>     

Znany Polonii w Pasai¢

spray Majątkowe, rodzinne

Item.

 

 

OB. ANTONI ADAMCZYK

78 Passaic Street, Passaic, N. J.

wyjeźdźa 11 czerwca, okrętem „Paris" Linji Francu- |

skiej, na dwumiesięczny pobyt do Polaku.

Rodacy, którzy mają do załatwienia w Polsce

rzystać ź tej okazji i być sumiennie obsłużeni w załó-

| twienia spraw staro-krajowych. - )

I Podejmę siPchętnie przewodnictwa większej gru.
: py Polaków bindujących do Polski tym samym okrę›

| mommmm

i okolicy polski agent

lub emigracyjne, mogą sko-
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KSIĘGY

Rząd francuski wydał niedawno t. zw.

„Zółą Htięgę". Jest to zbiór dokumentów

-_ politycznych z ostatnich kilku_lat, dotyczą-

cych głównie stosunków pomiędzy Anglją
i Francją. Księga zawiera przedewszysvt-
kiem szczegółowe i dokładne dane o pró-
bach zawarcia anglo-francuskiej konwen-
cji wojskowej, któraby gwarantowała bez:
pieczeństwo Republiki Francuskiej, prz.-ed
możliwością ataku na nią ze strony Nie-
miec. ~

Dnia 14 grudnia, 1921 roku, ambasa-
dor francuski w Londynie, Saint Aulaire,
w odpowiedzi na 2adai=~ premjera Brian-
d'a przeprowadzenia wstępnych Akqnwersa-
cyj na temat: „„„ogółu zagadnień, mogą
cych interesować wspólnie Anglję i Fran-
cję", napisał list, w którym czytamy:

„..Jednakowoż nie taitem wobec lorda
Curzona mojej opinii, że zobowiązanie wza-
jemne, zawarte nawet w terminach jaknaj-
ściślejszych, nawet zupełnie pozbawione za-
strzeżeń, w które są spowite gwarancje wer-
salskie, będzie pozbawione wszelkiego zna-
czenia o ile zostanie ograniczone li tylko
do wypadku bezpośredniej napaści Francji
przez Niemcy.

„Napaść taka jest w rzeczy samej wręcz
nieprawdopodobną. - 0 Ile Niemcy nie bę-
dą wprost niepoczytalne, o tyle po lekcji
Wielkiej Wojny, nie powtórzą już błędu 1914
roku. Gra ich będzie przebiegiejszą I niebez-
pieczniejszą. Niemcy ponowld metodę depe-
szy z Ems i postarają się załaić prawdziwe
powody konfliktu. Lub raczej, czerpiąc na-
tchnienie z metody Bismarck) w 1866 roku,
RZUCĄ SIĘ NAJPRZÓD NA NAJSŁABSZE- ,
GO PRZECIWNIKA I ZGODNIE Z LINJĄ
NAJMNIEJSZEGO OPORU - ZAATAKUJĄ
POLSKĘ JAK W ROKU 1772.

„Oczywiście, że Francja tego nie znie-
sie i chwyci za broń by bronić Polski i ró-
wnowagi europejskiej nad Renem.

„Ale czyniąc tak Francja ujrzy się osa-
motmiong, Śdyż aljans odporny franko-an-

gielski, zredukowany do obrony przed NA-

PAŚCIĄ BEZPOŚREDNIĄ-nie da się oczy-

wiście zastopować do tego wypadku napaści

POŚREDNIEJ.

Można twierdzić, że aljans tego

rodzaju może nas w najlepszym razie obro-

nić przed nowyfi Sedanem jeśli nie przed

howem Charleroi, ale nie zabezpieczy nas

przed nową Sadową (tym razem w Polsce),

która dla Niemiec będzie znowuż najlepszym

wstępem do nowego Sedanu.

Zakonkludowałem wreszcie wobec lor-

. da Curzona, że uwagi te wypowiadam bez

konsekwencji praktycznych, gdyż nie mam

żadnego mandatu w tej kwestji i mówię od

siebie samego - na co lord Curzon zapro-

ponował mi, bym zakomunikował swoją opi»

nję Waszej Ekscelencji, zapewniając, że sam

również weźmie ją pod uwagę".

Ambasador francuski, jak widzimy z

powyżej przytoczonego dokumentu, kwe-

stję postawił dość jasno. Zapatrywania je-

"go na bezpieczeństwo Francji, nie ograni-

czają się do paktu obrony przed napaścią

. bezpośrednią,ale i przed napaścią pośred-

' nią. Jest zupełnie zrozumiałem bowiem,

że Niemcynie uderzą na Francję zabezpie-

czoną na tyłach przez Anglję, ale na Pol.

skę

 

  5

Tak się zaczęła sprawa anglo-francus-

- kiego traktatu.

~ Ale w styczniu r, 1922, Lloyd Georgę

' rozbija wpuch nadzieje. Francji. Na kon-

wencję wojskową z Francją możeby się

zgodził, ale na objęcie konwencją bezpie-

czeństwa Polski, stanowczo się nie gągzi.

Co Anglję może obchodzić bezpieczeń-

- stwo Polski. Stanowisko to Lloyd George'a

spowodowało w znacznej części upadek ga-

binetu Briand' oczekiwała kon-

~wencji wojskówef <a zamiast-miej, rząd

wszedł na drogę niebezpiecznych ustępstw.

   

   

   

 

NOWY ŚWIAT,

_

SOBOTA, 12 KWIETNIA (SATURDAY, APRIL 12,) 1994.

Następca Briand'a, Poincare, z prał się po-

nownie do roboty. .Posłał amabasadorowi

Saint Aulaire do Londynu instrukcje, zgo-

dne zresztą w zasadzie z poglądami amba-

sadora. Dnia 23 stycznia 1922 roku, pre-

mjer Poincare między innemi zaznaczył,

że:

„Jasnem jest, że Niemcy wiedząc, że

mogą mieć do czynienia z aljansem Francji

z Anglią, uzupełnianym jeszcze współdzia-

laniem Belgji, nie zaatakują bezpośrednio

żadnego z tych państw, by rozbić politycz-

ny ustrój Traktatów

Walkę taką Niemcyrozpoczną na innym

terenie, starając się nas wciągnąć bez opar-

cia Anglii. Czyż wojna 1914 rokunie wszczę-

ła się z powoduzajścia na Bałkanach, Niem-

cy wciągną nas w wojnę, nadając soble po-

zory defensy Stałoby się to mianowicie

w wypadku, gdyby Niemcy ZAATAKOWAŁY

POLSKĘ, wiedząc dobrze, że ANI NA JED-

NĄ CHWILĘ NIE MOŻEMY DOPUŚCIE Po-

DOBNEGO POMNIEJSZENIA GWARANCJI,

JAKĄ DAJE ODBUDOWANIE TEGO PAN:

STWA NASZEMU BEZPIECZENSTWU",

Ale usiłowania Poincare'go, podobnie

jak usiłowania Briand'a, spotkały się z od-

mową ze strony Anglji. Wszystkie argu-

menty, przemawiające za koniecznością za-

warcia konwencji militarnej, według pla-

nów francuskich, zostały przez Londyn od-

rzucone. Propoganda proniemiecka i pro-

bolszewicka wytworzyła nastrój w Anglji

nieprzychylny konwencji, co ambasador

Saint Aulaire stwierdza w raporcie swoim

do rządu paryskiego, pisząc:

„Ażeby w Anglji stworzyć ponownie

stan opinji sprzyjający idei paktu, trzebaby

wobec bezczynności rządu, nowych wypad

ków BRUTALNIEJSZYCH NAWET OD

TRAKTATU W RAPALLO",

Ty vlamy w „Żółtej Księdze". Do

zego sprawa anglo-francuskie-

go paktu wzajemnej obrony, wisi w powie-

trzu. Obie stronyczekają wypadków „bru-

talniejszych nawet od traktatu w Rapallo",

gdzie bolszewicy zawarli pakt z Niemcami,

gwiźdząc na Aljantów,

Czego właściwie trzeba, aby Anglja za.

warła z Francją konwencję wojskową, w

ten sposób zapewniając pokój w Europie?

Zniszczenia Polski?

Tego chciał Lloyd Gorge ze swoimi

pupilkami w Berlinie i Moskwie. Tego nie

   

 

 

   

chciał, ale nie miał odwagi otwarcie wypo-

wiedzieć rząd Bonar Law'a i Baldwin'a.

Co teraz zrobi rząd Macdonalda? Czy

pójdzie śladem poprzedników?

Sytuacja zawsze jest groźna: W Kłaj-

pedzie, Gdańsku i na granicyrosyjskiej roz

ją się jaczejki wojenne, które skiero-

 

wywane są powoli, ale stale na Polskę.

 

Czy rzeczywiście dopiero brutalne u-

derzenie w łeb otrzeźwi ogłupionych poli-

tyką Lloyd George'ową wyspiarzy!

wb.
 

POLACY W CHINACH

Od naszego korespondenta z Szangha-

ju, otrzymaliśmy „Statut Związku Polskie-

go wSzanghaju", z

 

wierdzonyprzez Wal-

ne Zebranie Czlonkow Kolonji Polskiej, za

mieszkałych w tem mieście, dnia 17 lutego,

1924 r.

Jakie cele zakreśla sobie Związek, czy

tamy we wstępie Statutu, co następuje:

1. Związek Polski jest to organizacja spo

łeczna, bezpartyjna, ściśle demokratyczna,

Oparta na idei łączności ze sobą "Polaków

przebywającś'ch w Szanghaju, względnie w

Chinach wewnętrznych, i ma na celu pod-

trzymywanie w nich ducha i kultury ro-

dzimej, a także udzielanie wzajemnej pomo-

cy poparcia i opieki.

Działalność Związku dzieli się na dwie

części:

A. Opiekuńczo - pomocnicza

A. Część Opłekuńczo-pomocnicza: Po-

moc prawna: ułatwianie stosunków z wła-

dzam! polskiemi i obcemi: pomoc niezamoż<

nym Polakom przez poszukiwanie dla nich

pracy, wydawanie zasiłków pieniężnych, u-

trzymywanie schroniska i t. p.

B. Część kulturalna: Zadość uczynienie

potrzebom duchowym Kolonji Polskiej, a za-

razem staranie się o rozwój tych potrzeb

przez urządzanie pogadanek, odczytów i za-

baw towarzyskich, a również utrzymywa-

nie bibljoteki i czytelni".

Cele, jak widzimy, są godne uznania.

Rodakom naszym wdalekich Chinach, skła

damyszczere życzenia za ich dążenia do o-

brony ducha i kultury polskiej na obczyż-

nie.

W Stanach Zjednoczonych znajduje się w

danej chwili 1000 osób chorych na trad. Na stra-

szną tę chorobę niema dotychczas lekarstwa.

W fabrykach amerykańskich wyprodukowa-

no w roku 1923 gumy do żucia na 40 miljonów

dolarów, Przemysł Rn rozpoczęty został kapita-

lem zakładowym 55 dolarów  

zeus

PAMIĘTAJMY 0PODATKU OBYWATEL

SKIM NA FUNDUSZ PIŁSUDSKIEGO

kowskiozoahaa
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Polityka Międzynarodowa

  BRONIBŁAW 0. kut

ROZTERKA WSPOLCZESNA

Pokój może zapanować na świecie, na dłuższy czy krótszy

czas, mniejsza o to, tylko wtedy, gdy między państwami wytworzą
się )u'sne stosunki, gdy mniej więcej wiedzieć można, do czego

to lub inne państwo dąży, czego żąda dla wzmożenia swych fi-

nansów, czy też urzeczy

 

vistnfenia swych snów o potędze. W ta-

kich czasach zjawiają się umowy lub kontr-umowy międzypań-

stwowe, asekurujące bezpieczeństwo interesowanych narodów. Nie

jest z punktu widzenia moralności społecznej postępowaniem wzo-

rowym, niemniej jednak takiej polityce Europa zawdzięczała długi

okres czasu przełyty w pokoju, i tak do tego stanu przywykła, że

w przeddzień wybuchu wojnynikt prawie nie chciał wierzyć w mo-

„liwość krwawego starcia pomiędzy cywilizowanemi narodami,

Twórcą tej polityki był wielki mąż stanu, nasz wróg, kanclerz Nie-

mieć Biemark. Twierdził zawsze, że w solidarności państw rozbio-

rowych jest ich własne bezpieczeństwo, że odrodzenie państwa

polskiego i upadek Rosji będzie końcem potęgi niemieckiej. Nie

posłuchał go głupi Wilhelm, z wiadomym skutkiem. Wspólnictwo

zbrodni dokonanej na Polsce zmuszało do wspólnictwa wpolityce

międzynarodowej trzy cesarstwa, otaczające nas pierścieniem

niszczącym. Trzysta niespełna miljonów poddanych cesarskich i

carskich jednej polityce zaprzysiężonych dało światu rów

 

owagę
stałą. Niezawsze pokój opiera się na uczctwości, Najczęściej źró-

dlem jego jest zawodolona i zwycięska zbrodnia.

Pękt pierścień zbrodni, pokój przynoszącej. Rozszalała się bu-

rza światowej wojny, przynosząc zniszczenie kilkuset lat dorobku

cywilizacyjnego, zamieniając w ruinę zakrzepłą w postaci budyn

ków, dróg, rolnictwa, kopalń pracą ludzką.

Koło nędzy, upadek waluty, spowodowany odpływem złota

do Ameryki, a nadewszystko grozą wiszący nad Europą idącej na

Europę Azji w postaci bolszewizmu, wszystko to zachwiało pod-

stawami zbiorowego życia Europy. Przywykli do pokoju utrzy-

mywanego przez knut i pałkę europejczycy nie wytrzymali klęsk

Są w rozterce straszliwej.

Rozterka występuje najostrzej w sferze polityki wewnętrznej

i zewnętrznej. Pisałem niedawno o kalejdoskopowych zmianach w

polityce chińskiej względem Rosji, Wciągu jednego tygodnia po-

wstaje ugoda chińsko-rosyjska, zerwanie i rozkaz wyjazdu dany

Joftemu przez rząd pekiński, odwołanie rozkazu | zabiegi Chin

o zgodę Moskwy! W Wiedniu zbiera się konferencja rosyjsko-ru-

muńska, zerwanie jej, mobilizacja bolszewicka na granicy rumuń-

sklej, wyjazd szefa sztabu rumuńskiego do Warszawy, berlińska

depesza o rzekomem odmówieniu pomocy przez Polskę, i nagle

mowa Zinowjewa, który oświadczył, że wojny nie będzie, gdyż on

Zinowjew nie chce trwonić krwi robotniczej, Mówił to Zinowjew,

który ze swymi współspiskowcami przelał krew kilku miljonów

robotnikówi chłopów rosyjskich i miljona Inteligencji!

Liga Narodów ustępuje przed Litwinami, którzy stają się co-

raz bardziej natarczywi wobec Ligi, pozwalającej deptać swe

uchwały, które tylko jedna Polska lojalnie obserwuje.

Ugina się grunt pod nogami świata, jak pod myśliwcem Ro-

żuch roślinny na bezdennych blotach poleskich. Mazdy krok grozi

niebezpieczeństwem, a stanie w miejscu zagłębia myśliwca, jak w

lejku, w błoto.

Trzeba o tej rozterce pamiętać, gdy mówimy o polityce euro-

pejskiej, Trzeba wiele niezrozumiałych dla nas tu w Ameryce po-

„ruszeń polltycznych w Europie położyć na karb tego straszliwego
limyilawego stanu.

Ale nie można dać się usypiać kołysanką o pokoju. Wojna

jest straszną rzeczą, dla Europy bodaj końcem. Niemniej jednak

zawczasu musimy przygotowywać się do starcia, które jak zło-

dziej w nocy nadejdzie. Trzeba naśladować przezorność Stanów
Zjednoczonych, które w tegorocznym budżecie przeznaczyły

siedemdziesiąt dziewięć procent na zbrojenia. Pamiętajmy! Zrobił

to kraj szczerze pokaju pragnący, gdyż żyje z handlu, a dla handlu

wojna jest klęską. Patrzmy naykta, a nie na intencję.

 

W DNIU IMIENIN KOMENDANTA"

AKADEMIA

Dzień 19-g0 marca, jako dzień

patrona Józefa Piłsudskiego, był

dla młodzieży akademickiej

dniem szczególnie ważnym i od-

świętnym. -Dorocznym zwycza-

"jem święciła ona w dniu tym ob.

chód, upamiętniający wieko»

pomne zasługi twórcy legjonów

i armji polskiej, Pierwszego Na-

czelnika Państwa.

Tegoroczna uroczystość ku

czci -Piłsudskiego -przybrała

szczególnie ważny i podniosły

charakter, gdyż odzwierciadliła

jak bardzo przybiera fala naj-

młodszych wyznawców idei Ko-

mendata i jak z dniem każdym

olbrzymieją szeregi obozu de-

mokratyeznego.

Na wezwanie Akademickiej

Polskiej Organizacji Wolności

zapełniła się wczoraj o godzinie

szóstej wieczorem rozlegała sa-

la T-wa Hygjenńicznego przy

ulicy Karowej niezliczonemi sze-

regami akademickiemi. Nie by-

ły one jednakże odosobnione.

Jawili się licznie przedstawi-

ciele świata naukowego i peda-

gogicznego, dając tem wyraz

wspólności idei, ożywiającej oba

pokolenia Polski,

Gdy w kilka już minut po sz6-

stej sala wypełniła sig po brze-

gi, gi. rozpoczęto obchód swoistą

manifestacją, jaką było huczne

i żywiołowe obwołanie przewo-

dniczącym skademji Waclawa

Sieroszewskiego,

Do prezydjum zaproszeni zo-

stali: 3. M. rektor i senator Ka-

linowaki,« prof. Mikułowski-Po-

morski, Artur Śliwiński, prof.

Woyno, prof. Mierzejewski, prof.

Potarowski, prof. Baudonin de

Courtenay, prof. Mazurkiewicz,

prof. Handelsmań, prof. W. Ma-

kowski, prof. Krzywicki, prof.

Kotowski, red. _Skwarczyński,

prof. Wałek, "+ ,

Pierwszy głos zabrał prezes

akad. P. O. W. stud. Szymon

Szafrański, który w zwięziem

  

przemówieniu naszkicował po-

stać Piłsudskiego na tle mrocz-

nej niewoli jako promieniejące-

#o natchnieniem ideowem i sa-

mozaparciem wiecznego |bojo-

wcę z caratem, tworeg "Robdt-

nika", wodza rewolucji. w 1905

roku i więźnia Sybiru. .Pre-

legent zastanawiał się w cieka-

wych wywodach nad wpływem,

jaki na późniejszego Wodza 1

Bohatera Narodowego wywarła

epoka konspiracyjnej walki o

wolność i socjalizm, i wiele pier

wiastku _szczerze _narodowego

wniósł Piłsudski do rewolucji z

1905 roku. >

Mówca drugi, stud. Stanisław

Sieroszewski, przywrócił pamię-

ei zebranych okropne warunki

psychiczne i polityczne, w ja-

kich Piłsudski odważył się na

czyn zbrojny legjonowy, który

później z żelazną, iście nadludz-

ką energją realizował, mimo

pietrzących się trudności, wbrew

i naprzeciw Niemcom, przeciw

| Rosji...

Nakoniec stud. Stefan Pas w

długim i szczegółowym wywo-

dzie scharakteryzował zasługi

i prace Piłsudskiego jako Na-

czelnika Państwa i Naczelnego

Wodza. .

Przemówienia te pokrywała

skupiona publiczność frenetycz-

nemi oklaskami, które wybuchły

ze szczególnie żywiołową siłą,

gdy głos zabrał Waciaw Siero-

szewski, który w przejmująco

prostych słowach zelektryzował
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Ponginy zapach Wschodu przychodzi

Florient perfumach /

(KWIATY wscHoDU)

W starożytnych czasach sztuka robienia

perfum doszła do niebywałej doskona-

łości, Dził, w przygotowaniu. „Florient"

uchwycono cudowną woń, z której sły-

nął przez wieki Daleki Wschód, W pię-

knie szlifowanej flaszeczce możecie na-

być cudowne „Florient" perfumy - po-

'a Jecane z zachwytem przez kobiety o wy.
guście.
Zapytajele o Florient
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WIOSENNY ZAPAS FUTER
Jako to: takiety, szaie, bo. itd. w różnych gatuniath po cenach zniżonych poleca

Pracownia Kuśnierska A. ROŻEK

NEW YORK CITY
  

wiersza Lechonia p .t. "Pilsud-
ski".

Demonstracja wczorajsza by-
ła niezbitym dowodem gorącego
Uwielbienia, jakie dla Piłsud-
skiego żywi młode pokolenie
Polski.

GDZIE RÓŻNE CIAŁA SĄ
CIĘŻSZE, NA POWIERZCHNI
ZIEMI BLIŻEJ JEJ ŚRODKA?

Doświadczenie wykazało, że
ciężar każdego ciała zwiększa
się trochę w miarę tego, jak
zagłębiamy się pod powierzch-
nią ziemi, ale to zwiększanie od
bywa się tylko przez pierwszych
paręset mil w głąb ziemi. Potem
ciężar danego ciała zmniejsza
się coraz bardziej, aż wreszcie
nująaię zerem w samym środ-
ku ziemi. Jest to łatwo zrozu.
miałe, jeżeli uwzględni się isto-
tę ciężaru wszystkich ciał na zie
mi. Ciężar każdego ciała jest ni-
czem innem, jak tylko dążnością
tego ciała do zajęcia miejsca w
samym środku ziemi i do poru.
szenia się w kierunku tego śro-
dka. Kiedy już dane ciało doj-
dzie (w teorji) do tego środka
ziemi, nie na mego już nie dzia-
ła przyciągająco, bo w samym
środku ziemi przyciąganie jest
kompletnie zniesione, jako że si.
in jego działa we wszystkich
kierunkach jednakowo i wzajem
nie się znosi. - Wobec tego
ciała znajdujące sig w samem
centrum ziemi nie posiadają po-
zornie żadnego ciężaru. Natural
nie mowa tu o ciężarze w sto-
sunku do samej tylko ziemi, -
Wynika więc z tego, że ciała
znajdujące się na powierzchni
ziemi są cięższe, a bliżej środka
zlemi stają się coraz lżejsze.

o—wiedz'
dpedakcjil

Czytelnikowi P J. -- Lekarstwo, o |które pytacie, nazywa się „Verix".
Czytelnikowi P. K. z Manchester,'. H. - Nadesłaną korespondencjęzamieścimy w niedzielnym numerze,oraz zgodnie z prośbą wyślemy 50numerów „Nowego Świata".Korespondencja napisana bardzodobrze, Piszcie do nas częściej o spra-wach Polonii w Manchester, a chęt.nie wiadomości te będziemy zamiesz-czali.
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Sieroszewski okrzyk na cześćPiłsudskiego, który obecni przy-witali długo niemilknącemi okla-skami i okrzykami entuzjazmu iuniesienia.› Uczestnicy wczorajszej pod-niosłej uroczystości rozchodziłisię pod silnem wrażeniem de-klamacji artysty dramatyczne go Szeletyńskiego k  
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Ksiądz katolicki piętnuje nikczemność > |

katolickiego pisemkaw Nowym Yorku
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;; Ksiądz Stanisław Muznerowski, dziekan ' proboszcz parafji Tuszyn
(Ciąg dalszy ze str. 1-j.)

Proboszcz Parafji
Tuszyn.

Dnia 3 marca, 1924.
No. 32. ath

Doszło do mojej wiadomości,
że w prasie amerykańskiej zro-
biono p. Janowi Woźniekiemu,
ciężki zarzut, jakoby w r. 1907
należał do rosyjskiej „ochrany"
i wydał w ręce Moskali kilku
mieszkańców miasteczka Lub.
rance.

Poniewat w owe czasy bylem
w Lubrańcu proboszczem, znam
całą sprawę doskonale  zwiasz
cza, że sam byłem nią zaintere-
sowany. Protestuje więc naj-
energiczniej przeciwko tego ro-
dzaju zarzutom, nazywając je
bezczelnymi.
W r. 1906 Feliks Kodymow-

ski, właściciel lichej apteczki, w
prowadzeniu której -wyręczał
się swoją żoną, mając dużo wol.
nego czasu,
zorganizowania miejscowej bo-
jówki. Zadaniem jej miało być
wymuszanie ze spokojnych mie
szkańców plemędzv, które na-
stępnie przepijano.

Do tej bojówki zapisało mę
kilkunastu ludzi młodych. _Po
pewnym czasie zaczęli niektó-
rzy występować, kpiąc sobie z
całej organizacji, Między nimi
był i śp. Franciszek Stefanow-
ski, którego postanowiono za-
mordować. Wezwano więc z
Brześcia Kujawskiego dwóch
wyrzuconych z Partji Socjalisty
cznej młodzieńców, aby wyrok
wykonali. _Siedzącego _przed

wpadł na pomysł |

 

swym domem Stefanowskxego
zastrzelił niejaki Wysocki, któ-
ry wkrótce uciekł do Ameryki.

Po tej zbrodni władze rosyj-
skie, prowadząc śledztwo, odkry
ly całą niemądrą bojówkę i za-

aresztowały jej członków, Kilku

uwolniono, a zatrzymano jej

twórcę, Kodymowskiego i czte-
rech najwięcej mu oddanych.

Nie p. Woźnicki więc -wyda-
wał ich władzy, gdyż sprawa
stala się głośną wcałej okolicy
i wywołała oburzenie ogólne.-
Pana Woźnickiego jako i mnie
Moskale indagowali przez dłuż-
szy czas; następnie wezwali na
sąd wojenny, jako świadków
działalności Kodymowskiego. -
Prócz nas dwóch wezwano z Lu-
brańca kilkunastu innych świa-
dków, którzy byli lepiej od nas
w tę sprawę wtajemniczeni.
Zarzut więc uczyniony panu

Woźniekiemu jest bezczelnem
kłamstwem.

Że ta lubraniecka bojówka nle
była żadną partją, ani narodo-
wa, ani socjalistyczną, niech
świadczą sami Moskale, którzy
akta jej sądowe zatytułowali:
„Lubranieckoje brażenje"„ a
Włocławski Komitet Okręgowy
Polskiej Partji Socjalistycznej,
dowiedziawszy się o tej hultaj-
skiej wystosował do
mieszkańców Lubrańca i okoli-
cy następującej treści pismo,
które obficie zostało rozrzucone
po okolicy. - Oto dosłowna
treść jego:

„Włocławski Komitet Robotniczy Okręgowy Polskiej Partji
Socjalistycznej, ogłasza mieszkańcom Lubrańca i okolicy, że w
Lubrańcu nie istniała i nielstnieje żadna z organizacji socjalisty-
cznych. Szajka szumowin społecznych pod dowództwem apteka-
rza Kodymowskiego, człowieka o wykoszlawionym honorze i niz
kiej inteligencji, po zbadaniu sytuacji na miejscu przez naszych,
delegatów. uznaną została za szajkę bandytów operujących nal
własną rękę i podszywających się pod miano partji, Nazwiska i
imionaich są znane Partii i czeka ich surowa kara za następujące
przewinienia:

1) Za samozwańcze mianowanie się Polską Partją Socjali~
styczną, gdyż jeszcze w lipcu r. b. zabroniono im pod karą mia,
nować się członkami P. P. S.

2) Za wysyłanie listów z wymaganiem sum pieniężnych i u.
żywanie kwitów ukradzlonego
składek po okolicy.

Partji bloku, oraz za zebranie

3) Za zamordowanie zupełnie niewinnego człowieka i'za po-
gróżki innym mieszkańcom Lubrańca.

W imię spokoju i bezpieczeństwa publicznego, wzywamy o-
bywateli do tępienia podobnego ródzaju indywiduów."

Pieczęć partyjna.
Włocławek, dnia 20 grudnia, 1907 r.

Jeżeli więc Włocławski Komi-
tet Okręgowy P. P. S. nazywa
członków organizacji Kodymow-
skiego bandytami i złodziejami,
Moskale zaś lubranieckimi hul.
tajami, a spokojni mieszkańcy
zwail ich łotrami i zbójami, to
czy zeznający w sądzię przecie
wko nim i to pod przymusem i
przysięgą może być nazwany
członkiem „ochrany"?
Nadto dodać muszę, że w owe

czasy p. J. Woźnicki -założył
wspólnie zemną Lubranieckie
Koło Macierzy Szkolnej, które-
go był sekretarzem; zorganizo-
wał orkiestrę straży ogniowej i
takową prowadził; urządzał a-
matorskie przedstawienia. Za
swe narodowe przekonania przy
wyborach na wójta chłopa pa-
trjoty, Jakóba Kaczmarka, zo-
stał przez Naczelnika powiatu a-
rzutowany w dniu 6 wnetmn.

Pawyuu stwierdzam wianu-  

ręcznym podpisem i dziekańską
pieczęcią.

Dziekan i proboszcz Tuszyń-
„ski,

Ks. Stanisław Muznerowski,
Kanonik k. Kol. Kaliskiej.

« .74

REPERTORJUM No. 5957,
Roku tysiąc dziewięćset dwudzie
stego czwartego, dnia trzeciego
marca, ja Czesław Chrzanowski,
Notarjusz w Łodzi, mający kan-
celarję przy ulicy Piotrkowskiej
pod Nr. 96, zaświadczam niniej-
szym, że podpis powyższy przy-
znany został przede mną za wła-
snorgezny przez Księdza Stani-
sława Muznerowskiego, syna J6-
zefa, osobiście mi znanego, za-
mieszkałego w Tuszynie pod Ło
dzią. Pobrano w gobomzme 1 za-
pisano do repertorjum pod No.
5957 opłaty stemplowe540,000
marek,

Notarjusz
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! wątpliwości co do brudu moral.
nego, w jakim tarza się zespół
„rosnerowców" w New Yorku,
broniący bandytów 1 złodziel -
dzisiaj wątpliwości tych mieć
nie powinien. Dzisiaj każda ucz-
ciwa jednostka winna omijać o
milę tkniętych trądem moral.
nym.
Nawet oszukiwani parafjanie

winni zrozumieć, że obrońcy zło
dzie i bandytów nie mogą kie-
rować opinją publiczną.

Jeżeli opinja lewicy o świąto-
1au, bo ty „._./„,. p ne 10808 phone .. Niwa] :mnrlzle a komu nie w:
{Lad z starczała, to sądzimy, że świade
fad ns 6. mammary ctwo o niej wydane przez ksig-
* e, ktry* «. dzą katolickiego wystarczyć po
dłu—:*..., dar s ron tamaA Kłyśiu
Razi covpl lize ta Czynie uderza Was, Czytelni-

86 Kt» 7 cy, fakt, że ksiądz katolicki pię-j, ty?" oo ne-, nognone P
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Zarząd: Główny Związku
Polskiego Nauczycielstwa

Szkół Powszechnych
Warszawa 123.

dnia 6 marca, 1924 r.

ZWIĄZEK NAUCZYCIELI
POLSKICH WYRAŻA SEN.

WOZNICKIEMU CZEŚCI

thomośćprzesłana telegra
icznie ze Stanów Zjednoczonych
Ameryki Północnej przez kolegę
senatora Jana Woźnickiego, że
przeciwnicy polityczni, nie przy
bierając w środkach walki, rzu-
cili na niego w pewnym odtśmię
polskiej prasy amerykanskxe]

niesłychane oszczerstwo, poma-

wiając go o wysługiwanie się o-

chranie carskiej za czasów nie.

woli rosyjskiej - oburzyło :do

głębi Zarząd :Główny Żulązku
Polskiego Nauczycielstwa Szkól
Powszechnych, którego członko-
wie znają działalność oświatową
i obywatelską kol. Jana Woźni-
ckiego od lat 24-ch i zawsze sta
wiając ją jako chlubny wzór do
naśladowania.

W 1905-6 roku kol. Jan Wo-
źnicki bierze wybitny udział w
walce o szkołą polską i polską
admlmstrację gminną, naraża-

jąc się na prześladowanie i Wu;-
zienie ze ”W” władz |rosy)-
skich.
W roku 1908-ym z pierwszych

przystępuje do tworzenia szkol
nictwa polskiego w powiecie nie
szawskim 1 organizowania Zwig-
zku Pol. Naucz. Szkół Powszech-
nych na terenie b. Kongresówki.
To też oceniając jego. pracę i

zasługi, Zjazd Dales-26W Związ
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13 ros 16
podbog «bran

pod my?” as “km-q15,

złodziejom, bandytom i morder

tnuje nikczemność pisemka księ
żego? Ks. Muznerowski nie jest
an! żadnym lewicowcem, ani s0-
cjalistą, lecz mimo to jest czło-
wiekiem uczciwym, brzydzącym
się brudem moralnym, i dlatego
stanął w obronie niewinnie na-
padniętego przez zbirów, gra-
sujących pod opieką pewnych
księży katolickich na wychodz.
twie,

Jeżeli ośwl&dczenie ks. Stani-
sława Muznerowskiego oraz oś-
wiadczenie Związku Nauczyciel
stwa Polskiego, liczącego 35,000

% zorganizowanych nauczycieli, a
więc reprezentującego dość po-
tężną opinję w Polsce, nie otwo-
rzy komu oczów na bezprzykła-

pris dng demoralizację obozu wy-
MT!" działowego wstecznictwa, temu

nie pozostaje hic innego, jak po-

, dać rękę obrońcom zbojów i

złodziei, lecz wtedy wara mu

od uczciwej społeczności!

ram::ZARY Tea J   
ulv.)

NEW BEDFORD, MASS.

Ważne zawiadomienie dla

akcjonarjuszy Stowarzy-

szenia Mechaników

Polskich

ków
zasłużonego Ojczyźnie obrzuciło
blotem, sądząc, że to wszystko

narodowych, a człowieka

ujdzie bezkarnie. -A na jakiej
podstawie to czyniło? Wyłącznie
na tej, że senator Woźnicki ze- Ogólne zebranie Stowarzysze-
znawał jako świadek przeciwko hia Mechaników Polskich odbę-

«dzię się dnia 13-go kwietnia, o
godzinie 2-ej po południu, w sa-
li Klubu Polskiego, pn. 56 Hol-
ly St., na stronie północnej mia-
sta

com. Przeciwko tym samym ło-
trom i ich hersztowi Kodymow-
skiemu zeznawał i ks. Muznero-
wski, o czem sam pisze. Należy
więc przypuszczać, że „rosnero-
wcy" nowojorscy, broniący w
dalszym ciągd' bandy Kodymow-
sklego, ask-HQ z kolei księdza
St. Muznerowskiego o należenie
do „ochrany'; rosyjskiej.

Każdy członek i członkini po-
winnisię stawić na posiedzenie,
gdyż są bardzo ważne sprawy
tyczące naszej organizacji.
Na posiedzeniu tem będzie

zdane sprawozdanie z walnego
zjazdu, więc każdy powinien
wiedzieć o tem, to zaszło nowe-
go w Stowarzyszeniu, ażeby po-
tem nie narzekał, iż przedstawi-
ciel członków o niczem nie za-
wiadomił.

'. W Lubrańcu grasowała banda
dymowskiego, która kradia,

raBowała i mordowala. Spole-
czeństwo lubranieckie z bandą
tą podjęło walkę-i walkę tę wy
grało. Wśród nas na wychodz
twie grasują gorsze bandy niż
lubraniecka. Grasują bandy, któ
rych celem jest pod hasłem -
„Bóg i Ojczyzna", łupienie lu-
dzi z ich dobrego imienia i ho-
noru.

Zdemoralizowane jednostki
znajdą się wszędzie, lecz nle
wszędzie społeczeństwo je cier-
pi. Nie jest hańbą dla wychodz=

JAN L. KOLANO.

PIKNIK

W niedzielę, dnia 29 czerwca,
1924 roku, połączone Towarzyst-
wa: Liga Kobiet, Tow. Wolnych
Polaków i Tow. Bratnia Dłoń -
urządzają Melk! plknlk połącze.

ny z różnymi

Brooklyn
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Dziś „Janko Zwycięzca"

w Brooklynie

Dzisiaj w Brooklynie w Do.
mu Narodowym! - Dzisaj ukazuje

się nasz Marszałek Piłeudski!

Miłość 1 sauanie, oto uczucia ja-
kiem! kteruje się każdy łolnierz pol.
ski wobec swego Naczelnego Wodza
Marszałka  PHisudskiego Nawot to-
kie tiglarze jak Jaśko w świetnej ko.
medji filmowej „Jako Zwycięzca" -
z chwilą gdy znaleź!i się na froncie,
wykazal! że potratly być prawdziwy
mi bohaterami, mię Józefa
skiego natchoęło w nich niepokona.
nego ducha. CóŁ bowiem są warto
najlepsze sztaby generalne 1 najedol-
niejal oficerowie z chwlig, gdy tol-
niers. ten szry żołnierz piechoty nie
ma w sobie iskry poświęcenia dla
kraju
Poraz pierwszy w Ameryce, można

będelo ogiądać na ekranie (mponu
jecą dotliadę Wojsk Polskich pried
Prezydentem Wojelechowskim 1 Mar
szaikiem  Plisudakim 1. Fochert. -
Poras pierwszy ukażą się oddziały
Korpusu Kadetów, ten polski West
Potat, ukochanto | nadzieja naszej
niezwyciężonej
kngcemi oklaskamim aszeruję, ci
praystli bohaterowie o chłopięcych
twarzach. Oddział Polskiej Marynar-
ki Wojennej jest dowodem. że Polska
na sórfo zabiera się do utrwalonis
swoich praw na Bałtyku
Dzi, w sobotę 12 kwietnia wyświe.

tlony będzie ten wspaniały program
filmowy w Brooklynie, w Polskim Do
mu Narodowym, 261 Driggs Ave..
Dwa przedstawienia pozwolą każde.
mu na spędzenie niezapomnlanych !
pełnych wesołości chwil. |Pierwszy
program zaczyna się o godzinie 6.0),
n drugi o godzinie 8:30 wieczór,

 

Komitet Obchodów Narodo-

wych Złączonych Polskich

Tow. w Greenpoint

urządza

w niedzielę dnia 13-go kwietnia

b. r. o godz. 5:30 wieczorem, w

sall Domu Narodowego, 261-7

Drggs Ave, Brooklyn, N. Y. -

Uroczysty Obchód

TADEUSZA KOŚCIUSZKI

Program:

1) Otwarcie.

2) Chór Dziatwy Szkoły Marji

Konopnickiej:

) Hymn Amerykański;

b) Hymn Polski»

c) Patrz Kościuszko.

3) Przemówienie Pn. Konsula

Gien. S. Grotowskiego.

4) Chór „Symfonia" „Piękna Mi-

lada" - Szumana,

5) Mowa: ob. W. Bojan Błażewicz

6) Chór „Echo" z New Yorku:

) „W bój, Polsko, w bój";

b) Hymn Polski.

7) Spiew solo - panna M. Mróz.

8) Chór „Dzwon Zygmunta":

a) Tęsknota za Ojczyzną:

b) Pieśń wiosenna.

9) Mowa ob. A. Rysieckiego

10) Chor ,,Lutnia® - „Wznieś

sig Orle".

Podczas obchodu przygrywać

będzie orkiestra J. Mroza.

Wstęp wolny!

Do licznego współudziału w

Obchodzie Kościuszkowskim u.

prasza Polonię Brooklyńską

Komitet Obch, Nar. Złączonych

Polskich Tow. w Greenpolnt

  

 

   

Pożar

Trzeba było widzieć, jak się

śpieszy! strażacy na alarm z"54

ulicy. Nie na tem koniec, se się

paliło. Kamienica, w której wy-

buch? pożar mieściła się tuż obok

domu Rockefellera.

Wit

Pędziła straż ogniowa. :

Szkoda była bardzo manuali.
hałas był znaczny.

Baczność dzieci szkoły im.

Marji Konopnickiej

DQrektorjar teatru Grenm Streeń
Arcade, podobnie jak to uczynił 50»
przednio. dając dwańsieścia blotów
wolnego wstępu uczolom szkoły Im.
Mazji Konopnickiej, tak | w trm Ge
godniu zaprosił drugą grupę dzieci do
swego teatru na obrazek bardzo Is
bianogo sktora, mlanowicte Dourla«

. Obrsaek

 

ten wyświetla
Wielka z tego w polskiej szkole
cha

ar 18

GREEN STREET ARCADE

Douglas Fairbanks w .,The Nut". @
gree togo aktora zbytecznem jest mó-
wif poniewat znacie go wszyscy. Po.
nadto trzynasty epizod serji „The Son
of Tarzan" 1 komedja „Cp ja the
Air" -

 

Baczność Polonjo!
 

Czwarty Oddział pierwszego
Korpusu Kadetów w Central
Brooklynie urządza wielki, pik»
nik w niedzielę dnia 11 mpja,
w Ulmer Parku, Brooklyn.
O liczne przybycie uprasza

Komitet.

Bo gdy jest Jezus wodzem naszym
A miłość bronią w walce tej.
O wtedy wrogów się nie prze-

straszym,
Zwycięsko pójdziem wśród czerni

ej.
W niedzielę, dnia 13go kwiet«

nia, o godzinie 9:30 rano, w ko»
ściele św. Krzyża, 161 -- 15ta ul.,
w South Brooklynie, odbędzie się
Spowiedz Powszechna i Komunja
Swięta.
Suma o godzinie 11ej przed po.

łudniem: Przy tej sposobności
wypowiem naukę na temat: „Blo-
gosławiony, który idzie w Imię
Pańskie."

Wstęp do kościoła wolny.
Ks. W. Trzepierczyński.

77.4

POLSCY LEKARZE
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Telnton, Greenpoint 8718

Dr. LOUIS 8. GRYCZ
102 Kent Street
BROOKLYN, N. v.

gom, Manhattan Are. 1 Pronktto
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Telefon, Bouth 316
St. M. Lewandowski, M. D.

Specjalieta-GNirurg
gozur:

Popol. 4 do I whee.
Wmemu-Ww o gr zwa:
707. Four enooKLyN, . V.
TNI
 

twa, że jednostki spodlałe wśród
niego się nalazly - bo parszy-
we owce - powtarzamy, wszę-
dzie się znajdą - lecz hańbą
jest, że wychodztwo nietylko je
dnostki takie toleruje, lecz po-
zwala im się organizować i ura-

International Park, 1 Forest Sl.
Winfield, L. 1, zaraz koto stacji
Fisk Ave.

Ponieważ pierwszy raz odbę-
dzie się piknik polskich Towa-
rzystw z New Yorku w tym par-
ku, dlatego spodziewamysię, że

  
Telefon Greenpoint 6478 3
WM. H. WOODRUFF D.D.S.

me
rge North 1

 

enty
WM..

w. v
po, pa 15 non—am.,I" I whe

# MMA Sowa.

 

 

Dr. Pranciszek W. Wiński
Dwa Biura w Brosklynie

566 Leonard St -118 North 9th 8t.
bliskoNassau Av. blisko Berry Bt,
Od 1 do 3 popolud. |04 » do 10 rans
Od # do 8 wiecadr Od 1 do: $ wieczór

Telephone, Greanpoint 2738, 3603
 

 

cała Polonja newjorska pospieszy biać o sobie opinię.
Uczciwy ogół wychodztwa,

szanujący siebie i Polskę, jeśli
miał do tej pory jakiekolwiek

na ten piknik
Prosimy uważać na dalsze in-

formacje, które będą umieszcza»
ne w Nowym Świecie, 
 ku Polskiego N

Szkół Powszechnych wybiera go
rok rocznie na członka Zarządu
Głównego, a w roku 1921 nadaje
mu jednomyślnie przez entuzja-
styczną aklamację tytuł Członka
Honorowego tegoż Związku.

Zarząd Główny Związku Pol.
sklego _Nauczycielstwa Szkół
Powszechnych w odpowiedzi na
oszczerstwo rzucone na kol. vice-
marszałka Senatu Jana Woénic-
kiego uchwala wyrazić Mu swo-
ja najgiębszą cześć!

R. Tomczak, sekretarz,
Sumikowski Juljan

wiceprezes i poseł do Sejmu.
Cacao

.Oswladczenio ks. Murnerow-
sklego jest tak wyczerpujące,
że nikt nie może mieć najlże
szej wątpliwości co do roli, ja-
ką odgrywał aptekarz Kodymow
ski i jego banda  lubraniecka,
którą nędzne pisemko klesze sta
rało się przedstawić kilkudzie-
sięciu Polakom w New Yorku,
jako bohaterów i męczenników
za Polskę.

Pisemko, subsydjowane przez
księży, kierowane przez księży,
zasilane artykułami księży, wy.
stąpiło w obronie złodziejów,
bandytów i morderców. Mało

i i

 

 

 

NAJWIEKSZA WYPRZEDAZKIEDYKOLWIEK ZNANA

| Nuzyczyran
SPRZEDAJEMY TOWAR PONIŻEJ KOSZTU

MUSZAC WYPROWADZIC SIĘ PRZED 10-YM MAJĄ
KORZYSTAJCIE ZE SPOSOBNOŚCI! KUPUJCIE TERAZ!

 5,000 małych gramofonów (wartości $25) będą sprzedawane
po $5 każd

Specjalna Oferta - Gramofon z 20 płytami (40 utworów)
za $10.

10,000 płyt, 10-calowych - po dwa utwory - tylko po 256
każda

RÓŻNE ANGIELSKIE PŁYTY, UTWORY KLASYCZNE,
OPEROWE, ŚPIEWY I MUZYKA DO TANCA

Specjalna cena $1.50 za tuzin
Nie sprzedajemy mniej, niż 8 płyt za $1.00

IGŁY DO GRAMOFONÓW- RÓŻNYCH WYROBÓW
Specjalna cena 100 za 36

Nie sprzedajemy mniej, niż 500 za 160

Przyjdźcie i oglądajcie te nadzwyczajne oferty
PRZEKONAJCIE SIĘ!

Grand RapidsPhonograph Co."< |

415 GRAND STREET, BLISKO CLINTON STREET
NEW YORK, N. Y.

   "Czesław CI tego, ka chna mę

 

 
Telefon, Grownpolnt 1718 ,
Dr. MarlonR. Błudziński

UODITNY orts
rldl Nd 1

WEW P

FRANK WENCK

Kontraktor eiektrycny wykonuje

wstelkie roboty w tom zawodzie

po umiarkowanych cenach,

102 B - Eckford St,
BRoOKLTN, N. Y,

¥oieton, Greenpoint Hi

HURAGAN SMIECHU

POLSKI KINO-TEATR „POLART" Z NEW YORKU

Na specjalne żądanie publiczności wyświetli Jeszcze raz

w Brooklynie komedię filmową

„Janko Zwycięzca"

SOBOTA, 12-G0 KWIETNIA, o godz. 60] i Sej włeczorem

W POLSKIM DOMU NARODOWYM

261 ave.

POWDER PROGRAMU:
NA POLSKIEM MORZU

I przedstawienie o 60) wiecz. - II przedst. o 8:30 wiecz.
LWÓW, prastara twierdza kresowa

I przedat. o 6:12 -- II praedat. o 8:42 wiecz,
„KOPALNIE SOLI W WIELICZCE

I przedst. o 6:25 - II przedst. o 8:86 wiecz.
« RUINY CZERSKA

I przedst. o 6:50 - II przedst. o 9120 więcz.
PRZEGLĄD WOJSK POLSKICH

 

 

a
: Bl"!a.

srooKLYM, N. v.
    
 
 

Greenpoint,

 

przez prezydenta Wojciechowskiego, Marszałków Pitsudakigo 1 Ma,
Odsłonięcie pomnika księcia Poniatowskiego w Warszawie

I przedst. o Tej - II pr *st. o 0:30 wieca.
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prowadzi
HAKLBEY

Trzeba się uczyć - upłynął wiek złoty.
» 1. KRASICKI.

3 W dziale niniejszym zamieszczać będziemy co tydzień w niedzielę szereg
Pytań z różnych dziedzin wiedzy, na które w ciągu tygodnia dawać będzie-
my odpowiedzi. Jeżeli czytelnik sam znajdzie odpowiedź - tem lepiej.

Dział ten należy traktować jako pobudkę i zachętę do samokształcenia
się. Nie traćmy bezowocnie drogiego czasu. Kilka chwil, poświęconych dzien-
nie pracy nad sobą, dadzą po pewnym czasie pokażną sumę wiedzy.

Kształómy siebie i zachęcajmy do ksztalcenia innych, bo Wiedza - to
potega. Bądźmy potężni!
 

HISTORJA NATURALNA
Jakie bywają gatunki wielbłądów? Czem się objaśnia ich wy-

trzymałość na głód i pragnienie? W jakich krajach są najpożytecz-
niejsze?

Wielbłąd należy do rodziny obejmującej niektóre gatunki zwie-
t rząt trawojadnych, bez rogów, lecz zaopatrzonych w dwa kly w

górnej szczęce.
Właściwy wielbłąd (Camelus) bywa dwuch gatunków: dro-

mader, czyli arabski wielbłąd, posiadający jeden garb i baktryjski,
t czyli azjatycki, posiadający dwa garby. Pierwszy zamieszkuje w

Afryce i Azji Mniejszej; drugi - Centralnej Azji, stepach Mon-
golji i pustyni Gobi. Oba gatunki należą do zwierząt wybitnie do-

- mowych.
Zołądek wielbłąda zbudowany jest wten sposób, że zwierzę

przez wiele dni może się obejść bez wody i jedzenia, kontentując
się w najgorszym razie wyssanym sokiemostrych krzewów, a po-
żywienie czerpiąc z garbów; które są niczem innem, jak składami
nagromadzonego na zapas tłuszczu, Ta fizjologiczna właściwość
wielbłądów uczyniła ich specjalnie nadającymi się do gołych pia-
sków pustyni, lub spalonych przez słońce stepów Azji i Atryki,
Bez wielbłądów w krajach tych byłoby niemożliwe nawet najpry

. mitywniejsze życie społeczne, ani handel, ani podróżowanie, gdyż
› zarówno koń, wół, jak i inne pociągowe zwierzęta nie nadają się
E do tego celu w uciążliwych warunkach pustyni.

.

  

Oprócz taniej, wygodnej siły pociągowej wielbłąd jest cenny,

jako żywiciel szczepów pustyni. Mięso i mleko wielbłądzie służą,

jako doskonały pokarm, a welna z wielbłąda dostarcza materjału

na odzież i sznury.

| RZECZY RÓŻNE

 

Jaki typ kobiety

r „Niebieską pończochą" nazwano dawme) złośliwie kobietę
peduntytzna drobnostkową, zakopaną w książkach, uczoną nu-

dziarkę bez życia, bez wyższego polotu.

f Nazwa ta powstała od towarzystwa, założonego w Wenecji

w roku 1400 w celach naukowo-literackich, którego członkowie,

niężczyźni i kobiety, dla wyróżnienia się nosili niebieskie pończo-

chy. Podobne towarzystwa zostały pozakładane później po całej

Europie, gdzie przetrwały aż do wieku dziewiętnastego.

 

KONKURS

(Clqg dalslyze str. 2j.)

go. Apasze zebrani na sali, na-

padają na detektywa.

je się straszliwa walka. 'Pomi-
mo przemocy, Juljusz wraz z de-

tektywem, pokonują rzezimiesz-

kówi puszczają się w pogoń za

Hieronimem, który nie mając in-

nego wyjścia, rzuca się z mostu

księcia Poniatowskiego, w szalo-

nym skoku w nurty Wisły, ucho-

dząc narazie pogoni.

igający udają się
dem, biorąc ze sobą znakomicie

tresowanego _psa /policyjnego

„Drzewolaza", do majątku Kac-

pra. Tu znachodzą Heronima, od

którego Kacper zdołał wydostać

list z opisem miejsca zakopania

dokumentów. Detektyw aresztu.

je Hieronima, lecz Kacper ucie-

ka do lasu. Tam wykopuje 'do-

kumenty i ukrywa je w innem

miejscu, by śmylić ślady pogoni.

Trop w trop goni za nim dzielny

„Drzewolaz", Kacper chroni się

przed kłami psa na drzewo. To je-

dnak nie powstrzymuje znakomi-

tego, psa dla którego łażenie po

drzewach nie jest przeszkodą. Z

niesłychana zręcznością wdrapu-

je się na drzewo i oto tuż przed

sobą Kacper widzi, użbrojoną w

straszliwe kty, groźna paszczękę

nieustraszonego „Drzewolaza". --

Jeszcze chwila a gardło jego bę-

dzie szarpane zębami nieubłaga-

nego mściciela. Strach ubezwła-

dnia mu człońki. Spada z drzewa

i rozbija sobie głowę o kamień,

zabijając się na miejscu. Pies

odgrzebuje _szkatufkę i Juljusz

znajduje w niej dokumenty, w

których są dowody, że zabrany

przez Kacpra majątek należy do

niego.
szczęscie jego potęguje się, gdy

h znajduje to co mu
najważniejszem,

Pod-

h

w
w życiu było
mianowicie swe nazwisko.
nosi go to db godności człowie-
k i daję mu prawo przyjąć dowo
dy miłości Hani, która ofiaruje
mu je z pełnem zaufania odda-
na Woénickiego.

 

 

  

Pragdla Mfuuu

POTRZEBA

25 Robotników-Polaków
do sadzenia drzew

Zgłaszać się gotowi do pracy,

COTTAGE GARDENS
NURSERIES

Hillside Ave. & Rocky Hill Rd.
© Queens Village, L. I.

(12m)
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7" zostanie 10,000,000 dolarów

ALBANY, N. Y., 11 kwietnia.-
Senat stanu -New York uchwalił
projekt do prawa, przedłożony
przez gubernatora Smitha, prz

widujący zmniejszenie podatkowa

od własności rtalnościowych w

stanie New York, ponieważ w

skarbcu stanowym melduje się

blisko 10  mikjonów _dolarów

nadwyżki dochodów nad rozcho-

dami stanowymi, Według opinii
przywódcy: większości demokra-

tycznej w senacie Walker'a, na-

wet po uchwalonej przez senat

zniżce, skarbiec stanowy z koń-

cem prayszłego roku będzie mi

najmniej 10,000,000 dolarów wię-

cej dochodu,jak rozchodów.

 

  

sposobie ich zarządzania, 'kie-

rownietwa i rozbudywywania.

Gub. Smith natychmiast podpi-
sał zatwierdzone prawo. Miasto
New York w najkrótszym czasie
przystępuje do reorganizacji i
rozbudowy swych środków uży-
teczności publicznej w pierw-
szym rzędzie do budowy no-
wych kolei podzienych planowa
nych od 10 lat, a których budo-
wa była wstrzymana przez woj-
nę, a następnie z powodu prze-
szkód, jakie stawiała stanowa
komisja środków użyteczności
publicznej władzommiejskim.

SIEDEM LAT CIERPIEN KA-

TARU ZOLADKA WYLECZA

KATRO-LEK

  

 

  

Irlandja godzi sig na rewizje

swoich okretow w portach

amerykańskich
' --- Serdeczne podziękowanie zasyłam
DUBLIN, 11 kwietnia. - Par. |Panu Wojtasiśskiemu za lekarstwo

KATRO.LEK, którym to wyleczyłem
się zupełnie z kataru żołądka, Przez
siedem lat cierpiałem na katar żo.

 

Jament irlandzki zatwierdził d
sin angielsko-nmervkańską umo-
wę w sprawie rewizji okrętów an
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Jeżeli chcecie
zea maw
PaniclekikaSaki-
Ngpele
mieć drowsy toladel. Bols
ka. korzeni - tie
bycia we wszystkich:
wprostz fabryki

leponisię ne L det
zaziębieniai katery,

pudelko

 

elk %-
Wid Is

. Rini -
city Hill St, Union City, Gon.
   
 z z , , gazy,

wzdęcia i ból w boku. ból i szum gło.
wy nerwowość i ogólne ostabienie.
Używałem różne lekarstwa ale te J..
szcze mi pogarszały i osłabiały,
użyciu KATRO.LEK zupełnie wym-a.
wiałem i odzyskałem dawne siły, bo
czuję się o piętnaście lat mlndnym
to też radz
używać KATRO.LEK, be to jestpre.
wdziwe lekarstwo natury od dawna
szukane. Brak mi stów podzięki wy-
rażenia się o tak życiodajnem lekar.
stwie jakiem jest KATRO-LEK: Po.
zostałość zachowuję sobie na pamiąt.
kę i w ewentualnej potrzebie, życzli.
"wy, Jan Berry: Box 244, Florida, N. Y-

gielskich w.odleglosci 12 mil od
brzegów amerykańskich w
kiwaniu za napojami alkoholo-
wymi, godząc się na przeprowa-
dume „podobnych rewizyj przez
amerykańskie władze prohxhlch-

ne na okrętach w

z portów Irlandji

Dublina i Cork.

  
 

Queenstawq.

Prawo decydowania o środ-

kach użyteczności pu-

blicznej zatwierdzone

 

 
Dnia 24 Marca, 1924.

« przez ,enlt KATRO.LEK do nabycia w więk

h aptekach, tów lub t

ALBANY, N. Y., 11 kwietnia, HSD h i lub wprost

w. wostasinski pruG co.

114 Brighton Street, Boston, Mass.

-- Senat stanu New York, za-

twierdził przed odroczeniem se-

sji zimowej prawo uchwalone

wczoraj przez legislaturę o de-

eydowaniu przez gminy o środ-

kach użyteczności publicznej,

 

 

 

Pamiętajcie o Funduszu Im.

Józefa Piłsudskiego! 

 

 

Nie bądźcie zaniepokojeni!

On tylko wdrapuje się po BAMBINO!

Wiegdzie matka trzyme takowe-i wie, ie mu się chco

mo. Tak samo,Jamy wrigt poridia so winna]

BAMBINO

jest nieszkodliwe-skutkujęoo-słodkie w smaku Jekur-
stwo na praccsyesosonie.
DZIECI LUBIEJĄ 101 PROSZĄ 0 WIĘCEJ!
O
&,):nie może spokcjnie spoć,wiele płacze, jakby z

delikatnym środkiem na

mu„*:...„ź'amm*musunięte,

 

        

     

   
   
  
     

      

 

  

 
  

DROBNE OGŁOSZENIA

Praca dla Kobiet
(Help wented Femals)
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SRS lato int.

ain
PANNA pisząca biegło na maszynce

po polsku i angielsku potrzebna na,
tychmiast, Zgłoszenia piśmienne lub
osobiste między 12 i 1 po południu,
Wisla Records, 181 E. 18th St., New
York. csr
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Praca dla Mężczyzn
(Help wanted Male)

MAŁŻEKSTWO
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RESTALRACJA na dobrze w w
uhllglynlnlerel.EUIOIIÓ IN ”IIS * o L A N S K l
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DO SPRZEDANIA DOBRE I TANIE DOMY. zi

RESTAURACJA z dkoma puknilmlku-
chnly 1 piwnicą, #69 rept, dobra sposob- 2 fem. drewniany dom. 10 poknl wanny. 4 fam, murowany dom 1 sklep, po W

ol lub Zgloue- Cena 15.600, 42.0 koje. Cena 112400, wolaty $4
Firm Ave. New York a - rentu $126 mielięcln

--- 3 fam murowany dom, skie, po € po-
RESTAURACJA dubu]nknllcy mum kot. Len. $10,000, rentu "01 woin- U (lm drewniany dom, po 6 „Che

być- sprzedani ty 19,00. w 112000, “Dilly „300, rentu 314%.
Deisar, 11% Th

12) 3 fm. drewniany dom 1 lklepya 418 4 fam murowany dom 1 sklep, po 4
zokol. 2 Cena koje Cena 117.900, wplaty 15000
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(Real Estate for Sale)

„
  

 

25% ZYSKU
6 fam 1 drewniane

ole w‘btrdw dobrym,sat, 'rent
miesięcznie a int
1400 *

# fam. drewniany po 4 pokoje dle rodzi:

  

ny ze nona: 1148
Cenk $14,000, woin:* w

® fandrewniany dom at w do
  

t", domna pełnej

Attar mee
BSD, softly Citoie

me
zentu 1200 miesięcznie

W. WOLANSKI
Biuro

Tazy
w BROORLTNIE

111 Dupont Street
Telefon, (arcana-Ant «082

Potrzeba rdo!

w BROOKLTNIE:

214 Driggs Avenue
Telefon, Greenpoint 826

Zgłoszeni a w blurze pn. 214 Driggs Avenue,
cały tydzień do [udxlny Jeden" «) rano. Go.

yjne, agencja kart okrętowych. £
BIURA

w 1 t.
159 Perry Avenue

reas
. i
 
 
 

BIURO REALNOŚCI

Polon

 

Podajemy do wiadomości Szan. Polonii, iż firma GAWLINSKI & CO.
biuro w Brooklynie dotychczas pod 11 Dfamond St., zakupiła znany
Szan. Polonii w Greenpoint interes pod firmą:
Eugene R. Kovach przy 206 Driggs Ave., cor. Newell St.
przez co obydwa interesy połączone zostały i prowadzone będą, jako:

ASEKURACJE WSZELKIEGO RODZAJU ;
Szyfkarty doi z Kraju na wszystkie Linje Okrętowe ©

GAWLINSKI & CO.
206 01“! Avenue, cor, Newell St., Brooklyn, N. Y,

oraz klijentów obydwóch interesów prosi
poparcie

OWE I NOTARJALNE

sy o łaskawe

  19 pokoń na, jednej z
y0

Cane TER, wht) wodls

LINKE & BRACHOCKI
Biuro Realnościowe i Notarjalne

Asekuracja Wszelkiego Rodzaju
1070 Manhattan”Km-ue.
BROOKLYN, N. Y.

blisko Eagle 'Street

ongenpoint sekcia
Mm manent minn tree n» ie:

leasniema żadnych
booe: gani 1066

TX
3 farm, murowany dom. ot. Ce-
pa 11.000. 4i

Are. i Berry 8
6 M A o U NA 5

193 Grand Street BROOKLYN, N. Y.
ds 

Przestańcie płacić
rent a pieniędzmi tomi wyplacajcio

swój własny dom
81,200 wpłaty. 3.fam. murowany dom
w Central Brooklynie, mieszkania
po 4 1 5 poko!, rent $63 na mie.
sige. Cena $6200, 7

$1,500 wplaty, 3.tam. murowany ma
Whyte Ave, mieszkania po 5 po-
kot. Cena $8,500, bardzo latwo wa.
runkt. spłaty,

81.000 wpłaty kuplcte dwa domy w 80.
Brooklynie, 4 1 Tp okol, wanna, lota
25 x 100. Cona $7,000.

81,400 wpłaty kupicie 2.fam, dom pray
Prospect Ave.. w Bronz, mieszkania
po- 6 pokoi, wanny. Cona $6,100,
latwo spłaty,

kupicie ładny 4.tam. mu.
fowany na Park PL, w Brogklynie,
blisko. Sabwayu, po 6

*'pokol, wanny 1 elektryka, rent
$170 nam testęc, Cena $16,500.

86.000 wpłaty kupicie piękny 10.tm.
dom -w Bronx, ladne mieszkania z
wannami i elektryką, rent $300 na
miesiąc. -Cena $22,800.

Oprócz powyższych -mamy -wielką
"Ilość różnej wielkości domów w róż.
nych dzielnicach New Yorku. Bronx i
Brooklyna # cenach od $5,000 i wyżej.

Felix Popławski
„ESRI- wół SOME N,Blurs otwaite doe) wi.
Biuro otwarte codziennie od 7 wieczór,
w niedzielę od 10 do 2 po połundiu
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Polecają, nastę
w New vorku

20 FAM. murowany,n adolo mtasta,
dobrze utrzymany. Cena $21,000,
gotówki około $6,000, rentu ro-
cznego $3.00.

18 FAM. murowany. cztery jasne
pokoje i wanna dla rodziny, rent
$4,000. Cena: 328,00. gotówki
do $8,000. dom w dobrej sekcji.

10 FAM. murowany. pięć pokol 1
wanna dla rodziny, gorąca wo-
da, ulepszenia. rent $3048, Co-
na $24,000, gotówki 36,500,

8 FAM. murowany. pięć pool,
elektryka.w anny. Cena $17,500,
gotówki około 35,000.

w BROOKLYNIE
10 FAM (dwa domy dre@nlane,

świeżo odnowione, rentu $2,124.
Cena $14,500. gotówki $4,000.

6 FAM. drównlany bardzo do-
brze utrzymany 1 wd obrej sok.

428 East 16th Street
New york

204 East
Naprzeciw

GAWLINSKI & CO.

GAWLINSK
ASzE TRZY BIC

NEW YOR

pujące tanie domy:
cfl, rentu $1,776. Cena $12,800.
nlewielka wplate, propesycle
warto kupna.
FAM, murowany w rezyden.
cjalnej sekcji. pięć dużych po.
ko 1 wanna dla rodziny, rentu
32,060. Cena. $17,000, gotówki
35.000.
FAM, murowany w dobrym sta.
nie na Nassau Ave, w Green-
point, siedemnaście pokol, trzy
wanny, rentu $1140 (bardzo ni.
ski. Cena $12,000, gotówki
82,500 do 33.000.
FAM, drowniany, dziewięć po.
kot, dwie wanny, ciektryka. ren.
tu $720. Cena $6,000, gotówki

Tre

31.900.
Takło wielo Innych korzystnych
proporycji w New Yorku, Prook.
Tynie, w Long Island 1 t. 4. Wis-
domości udzielają,

KI & CO. i
RA:

87th Street 206 Drigge Avenue
Konsulatu Corner Newell. Street
K BROOKLYN,N . v.  
   C

-kupt 3-fam. murowany3000 gotowkki-kur! 2am mare
między Fith 1 sum Arce, 13 poker!

tanio. Cena. $10,500
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EDWARD C. ANKIEWICZ

nookuy w. v.
sed Stec sia

 

 

 

TANIOŚCI

muszą być sprzedane przed

kwietnia

$4,000 gotówki-kupl ś-tam. dom mu-

rowany, 17 pokol, 3w anny. wszel.

kie nowoczesne ulepszenia, zajazd.

miejsce na 3 samochody, garaż Bay

Ridgo sekcja. Pierwszy mortgage

49,500, drugi mortgage $5,200, co

trzy miesiące $200 na trzy lata. rent

na rok $2,620, rozchód roczny, pro-

3570,

procent drugiego mortgage $324,

węgiel $800, ponsja janitora: $240,

podatek $19.20, woda 320 elektryka

$12, dochód roczny $2,820, roz.

chód roczny $1.606.20.z tego czyste-

go dochodu pozostaje $1,319.80, to

znaczy 43 proc. Cena domu $20.400

87.000 gotówki kupi: 8-fam. dom mu.

rowany, 5 pokól 1 wane, eltktrycz-

ne światło, lota 27 z 100, pierwszy

mortgage $12,500. drug! mortgage

$6,500, co trzy miesiące $250 na

trzy lata, blisko Prospect Parku.

rorchéd roczny. procent na pierw-

szym mortgage $1504 rugi procent

$390, podatek $540, woda $55, in-

surance $29, elektryka $24,p ensla

Janitora $120,d ochód z domu

nie 33.600, rozchód $1,908, czyste»

go dochodu pozostaje na rok $1,92,

to znaczy 32 proc. swoich pienię.

dzy. Cona domu $26,000

TOMASZEWKI & JAŻWIKSKI

634 Fourth Ave. BROOKLYN, N. Y.
dio

F A R M A

135 akrów, dom sześciopokojowy, z

wodą, stodoła, spichierz, garaż, staj.

nia, kurnik, sad owocowy, 90 akrów

ziemi pod uprawą, 20 akrów lasu. 25

akrów pastwiska, 4 krowy, 2 jałówki.

3 konie, maszyny rolnicze. Ford pie-

wpłaty tylko $1,500,

reszta na latwo spłaty, nie przyjmu-

je agentów. -Zgłoszenia,
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